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Wzrastające z roku na rok powodzenie naszego Mydła Wazelinowego Nr. 1002, bę. 
dącego niedoścignionym pierwowzorem imydeł waze! nowych wogóle, spowodowało ukazanie 
się licznych naśladownictw, wprowadzających w błąd kupującą publiczność przez łudząco 
podobne opakowanie. 

Przeciwko niesumiennym podrahiaczom wystąpiliśmy na drogę sądową. Na mocy na- 
kazu prokuratora zostały u nich dokonane liczne rewizje, w których wyniku opieczętowano 
wielkie zapasy gotowego podrobionego mydła i etykiet. 

W wale tej, prowad<onej w interesie zarówno naszym, jak i ogółu, liczymy na po- 
parcie tego ostatniego i pro:imy o baczne zwracanie uwagi przy kupnie na uwidocznione 
obok opakowania orygina nz naszego bezskutecznie podrabianego i naśladowanego 


Mydła Wazelinowego Ne. 1002 


Fabryka Mydel Toaletowych, Perfum 
i Kosmetyków 


„FORNARINA“ 


Sp. Akc. =» Warszawa. 


narina” 


AMSOWIE. 


MT zdrowy, tayi 


NYdI61107) 


Str. 2 


Opozycja a dys 


LICZYĆ MOŻNA NA TO, ŻE SEJM BUDŻET UCHWALI. — „ZASADNICZA OPOZYCJA" 


„GAZETA PORANNA" z dnia 28. kw:eulia 1928, 


usia budżetów 


PPS. 


WALKA Z BUDŻETEM NIE ZBAWI DEMOKRACJI. 


Lwów, w kwielniu. 


Niedawno rozpoczęła Komi- 


sja budżetowa obrady nad przedło- | 


żeniem budżetowem.Tok dyskusji, z 
natury rzeczy szczegółowej, nie bu- 
dzi szerszego zainteresowamia i tru- 
dno żądać od przecietnego obywate- 
la, aby z zapartym oddechem śle- 
dził filipiki w sprawie np. bufetu 
sejmowego, lub pomnożenia iłości 
wożnych. Nie mniej i tutaj trafiają 
się epizody ciekawe, choć dalekie 
od t. zw. wielkiej polityki. 

Jej ślady dają się zauważyć je- 
dynie w formie i tendencji niekló- 
rych poprawek, zgłaszanych przez 
grupy opozycyjne. Idą one zasadni- 
czo mie w kierunku skreśleń, lecz 
powiększania kwot rozchodu, preli- 
minowanego przez rząd. Powiększa- 
mia oczywiście bez pokrycia. Jak- 
kolwiek w pewnych wypadkach 
możnaby wnioskodawców posadzić 
o chęć przysporzenia rządowi tru- 
dności, to jednak przeważnie wnio- 
ski te mają charakter demmonstracy j- 
my. Doświadczenia z dyskusji nad 
nchwałonem przed ferjami prowi- 
zorjum budżetowem wskazują, że 
poprawki komisyjne — w razie sta- 
howczego sprzeciwu rządu — pa- 
dają łatwo, przez prostą absencję 
autorów i syrnpatyków. 

Z dużem prawdopodobieństwem 
można więc liczyć na to, że Sejm 
budżet uchwali i to w ramach, mie 
odbiegających zbytnio od przedło- 
żeń rządu. Co wobec tego robić bę- 
dzie opozycja, która zebrnawszy 
wszystkie swe siły, posiada przeciaż 
pewną większość w Sejmie? 

Opozycja przedewszystkiem li~ 
czyć się musi z tem, że budżet jest 
koniecznością państwową, której 
odrzucenie byłoby krokiem dla Sej- 
"mu zbyt ryzykownym. Z wyjątkiem 
„Klubu Narodowego, wolnego od 
wszelkich skrupułów, wszystkie in- 
ne państwowe stronnictwa połskie, 
przy mniej lub więcej krytycznym 
stosunku do rządu, zdają sobie spra- 
wę z odpowiedzialności za nie- 
uchwalenie budżetu temu, czy ja- 

"kienmukotwiek innemu rządowi. A 
P>F"S.? 

P. P. S. przeszła — w myśl sia- 
nowczej uchwały swej Rady Na- 
czelnej — do „zasadniczej opozycji“ 
wobec rządu. Ale z tekstu uchwaly 
łatwo przekonać się, że ta opozycja 


| 


dotyczy owych „planów reakcvj- | 


nych“, z jakiemi pono nosić się ma 
rząd w związku ze zmianą konsty= 
tucji. Innemi słowy „zasadniczej 0- 
pozycji” P. P. S. spodziewać się no~ 
żna nie prędzej, aż pod obrady sej- 
mowe wejdzie sprawa zmiany kon- 
styłucji. To zaś nie tylko jest nie- 
aktualne, ale nawet nie wiadomo, 
czy i jakie wnioski w tym kierun- 
ku rząd przedstawi. 

Z drugiej strony, P. P. S. wy- 
tknąwszy sobie za główny cel „bez- 
„względną walkę o demokrację", ro- 
zumie chyba, że walcząc z budżetem, 
nie tylko demokracji nie zbawi, ale 
jej zaszkodzi. Zadaniem wszystkich 
stronnictw, pragnących. aby demo- 
kracja wyszla zwycięsko z próby, 
musi być zarówno konserwowanie 
istnienia Sejmu, jak i wpływanie 
na państwowy charakter jego prac. 
Stąd wniosek, że opozycja P. P. S. 
nie może przekroczyć tych granic, 
których naruszenie, wywołując kon- 


| pozostaną teorją. 


| Nikt z rządem, przyniosłoby nową 


nowe  zachwiamie 
zasad, na których opiera się parla- 
memtaryzni. 

P. P. S. zatem, wbrew bojowym 
manifestom swej prasy, musi w 
praktyce lawirować. Stawiać „dla 
zasady” wnioski, których nie nale- 
ży podtrzymywać, wygłaszać z try- 
buny sejmowej enuncjacje, które 
Przynajmniej w 
taktyki u- 


sprawie budżetu innej 
prawiać nie może. 

W analogicznej sytuacji sa ró- 
wnież inne gnupy polskiej lewicy. 
O ile ich demokratyzm jest szczery, 
muszą one unikać zatargów z rzą- 
dem. Możnaby zresztą pójść jeszcze 
dalej i w ogólnych zarysach rozcią- 
gnąć lo samo nawet na klub ukraiń- 
ski. Klub ten, oddając swe głosy 


| 
k 
| 
| 
| 
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przy wyborze marszałka na p. Da- 
szyńskiego, wyraźnie zaznaczył, że 
czyni to tylko dlatego, ponieważ 
pragnie ratować demokrację parla- 
mentarną, a uważa, że kandydatura 
tak starego parlamentarzysty, jak p. 
Daszyński, jest do tego celu najod- 
powiedniejsza. Noblesse oblige. Je- 
sli oświadczenie to było złożone z 
przekonania, nie przypuszczamy, by 
klub ukraiński, stając się przypad- 
kiem przy uchwalaniu budżetu ję- 
zyczkiem uwagi, zechciał pójść in- 
ną drogą, niż ta, którą dyktuje 
wzgląd na istnienie Sejmu. 

Rozważania te jednak, zaprowa- 
dziłyby nas zbyt daleko, szczególnie 
dziś, gdy dyskusja ibudżetowa bie- 
gnie torem normalnym i nie zwis- 
stującym blizkich burz. 


— -i — — 


G-cio cylindr. modele 1928 r. 
NA SKŁADZIE: 


AU 


OPALAŃ 


Lwów, ul Jagiellohska 20. 


tel. 47 05 


wykazała, że na 6 konkure tów pierwszorzę lnych firm 


Pierwsze miejsce zajął 


Irak 


warunk_ch terenowy h. 


Bliższe szczegóły 


pracując 3 skib, pługiem na mokrej glebie w najtrudniejszych 


w Kole Doświadczainem ,Opsle'" Kurzany lub w Przedsta. | 
wicielstwie hi.. BADAN, Lwów. JANOW.KA 24. 


P. | Byrka złożył przewodnictwo 


sejmowej Komisji budzełowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21. kwietnia. (ps) W ku- 
łuarach sejmowych żywo komentowany 
jest zatarg jaki w piątek ujawnił się mię. 
dzy posłem Kyrką, prezesem komisji bhu- 
dźetowej, a przedstawicielami hilku kiu- 
ków. Jak wiadomo spór zrodził się na 
tle procedury głosowania komisji Ludże- 
towej. Przewodniczący domagał się gło- 


sowania nad budżetem w trzech czyla- | 


ułach odrazu, ażeby przyśpieszyć żała- 
twienie budżetu, zaś kilka klubów doma- 
galo się, ażeby zawlegić trzecie czytanie 
wszystkieh budżetów i przystąpić do te- 
go dopiero po załatwienin całego budże- 
tu w drugiem czytanin. Wobec przejścia 


wniosku klubów, zupowiedział p. Byrka 
swoją rezygnację. Dziś odbyło się posie- 
dzenie pręzydjum Jedynki, które przy- 
znało słuszność stanowisku p. Żyrki. 

W poludnie p. Marsz. Daszyński otrzy. 
mał pismo od posła Byrki, w któreom ter- 
Że komanikuje swoją rczygnaeję z pre- 
zesury komisji ł zaznaczu, że sejmowa 
komisja budżetowa odrzuciła zepropono- 
wang przez posla Byrkę metode uprosc- 
<zenła dotychczasowego formalistyczne- 
go l uclyżliwego rozpatrywania prellmi. 
harza, có może opóźnić, a nawet unłe- 


możliwić nchwalenie budżetu we właści- | 


wym czasie. 


imong 


Z 1000 m. głębokości wulk. siarezano- 
błotno źródła 67? Œ. Kuracja daje nadzwy- 
czajne wyhiki przez wydzielanie chorebo- 
wych, składników przy  reumatyzmie, 
ischias, podagrze, chorobach kobiecych. 
Pierwszorzędne  potmieszczenie w  "Ther- 
mia - Palace (naturalne kąpiele błotne w 
domu). Dobre hotele mieszczańskie od Ke. 
45,— zwyż. Wspaniałe położenie nad rze- 
ką karpacką Waag. Kąpiele słoneczne, 
park maturalny, spacery na plaży, tennis. 
Inform. udziela: fichal Kandel, Cieazyn, 
oraz Apteka P. Mikolascha, Lwów. 3340-10 


Przypuszczalnie spodziewać się nale- 
ży, że w poniedziałek sprawa zosiarie 
w jakiś sposób zlikwidowana 

2 M 
MARSZ. PIŁSUDSKI W SZPI- 
TALU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21 kwietnia. (ps) 
Marsz. Piłsudski pozostaje nadal w 
leczeniu w szpitalu Ujazdowskim. 
Przy Marszałku przebywa p. Marsz. 
Piłsudska, pułk. Prystor oraz ko- 
lejno zmieniający się adjutanci. 
Stan zdrowia Marsz. Piłsudskiego 
jest całkowicie zadowalający. Wiec- 
czorem ma być wydany oficjalny 
biuletyn o stanie zdrowia Mar- 
szałka. 

Zapytany o stan zdrowia Marsz. 
Pilsudskiego gen. dr. Hubicki o- 
świadczył, że przemęczenie jest po- 
wodem izolowania się Marszałka 
od interesantów Belwederu. Nikt 
prócz p. Marszałkowej, dzieci i 
pułk. Prystora nie ma dosiępu do 
Marszałka. Od dwu dni pobytu w 
szpitalu, p. Marszałek sypia znako- 
micie, jak nigdy w Belwederze. 
Mieszka ze swym przyjacielem 
pułk. lekarzem Woyczyńskim, z któ 
rym gra w szachy, stawia pasjan- 
sa i dzieli się wrażeniami z lektury. 
gz 

POGRZEB ŚP. MELGERA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21. kwietnia. (ps) Dziś od- 
był się pogrzeb znakomitego pianisty pol 
skiego Henryka Melcera. Zamienił się on 
w wielką manifestację żałobną ku czci 
Zmarłego. U trumny złożono kiłkadzie- 
siąt wieńców. Przed Filhnarmoają orkie- 
stra odegrała marsz żałohny Chopina. 
Pod Operą orkiestra Opery pożegnała 
Zmarłego marszem żałobnym. Na cmen- 
tarzu Powązkowskim imieniem świata 
muzycznego przemówił prof. Niewiadom- 
ski, imieniem  Konserwatorjum prof. 
Rytel. 


— ^ 


110.LETNI STARUSZEK BĘDZIE SZU- 
KAŁ SKARBU, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 21. kwietnia. (ps) Konty- 
nuawane w dniu dzisiejszym poszukiwa- 
nia na cmentarzu prawosławnym na 
Woli nie dały żadnych pozytywnych wy- 
ników. Wobec tego zachodzi konieczność 
sprowadzenia do Warszawy samego sę- 
dziwegn Zielińskiego, który żyjo w woje- 
wództwie białostockim i który ukrył owe 
skarby na cmentarzu na Woli w 1851 r. 
Zaznaczyć należy, że Zieliński liczy 110 
Tat. 


amna 
RATTE AE ETE a gA L 


Diiin prawdziwy aee 
JULIO jas. HEWESSY & Ca 
Rok założenia 1765. Gmę GDUNAG, 


Nr. 8179 


MINISTER 


Warszawa, 21 kwielnia. (Tel. G. 
P.) W wywiadzie prasowym p. 
Min. Zaleski podkreślił, że z pobytu 
swego we Włoszech jest bardzo 
zadowoiony. Chodziło o ożywienie 
i zacieśnienie bardzo dobrych sto- 
sunków z Włochami. Podróż nie 
miała na celu załatwienia żadnych 
konkretnych spraw, jedynie ogólne 
przedyskutowanie polityki zagra- 
nicznej. Polityka Włoch i Polski w 
glównych linjach idzie w tym sa- 
inym kierunku, to jest oba rządy 
dążą stale do utrwalenia pokoju. 

Niepokój w sprawie stosunku do 
Małej Ententy stanowczo nie może ist- 
nieć. Wszelkie uwagi prasy zagr., sta- 
rające się dowieść, iż wizyta w Rzymie 
stanowić ma jakiś zwrotny punkt w 
polskiej polityce zagranicznej, pozba- 
wione są podstaw. O pośrednictwie 
Polski między Francją i Włochami nie 
może być mowy, Stosunki między Fran 
cją i Włochami nie są wcale takie, aby 
zachodziła potrzeba pośredniczenia. 

W sprawie pogłosek na temat roz- 
mów z Mussolinim co do amerykań. 
skiego projekta paktu antywojennego, 
min. Zaleski stwiordził, że sprawa ta 
est obecnie rozważana przez MSZ. 
Chodzi o zostosowanie w niej specjal- 
nych potrzeb Polski. O tem też była 
mowa we Włoszech, przyczam uzna- 
liśmy: pożytecznaść podpieania tego ro- 
dzajn paktu przez większą liczbę 
państw. 

Kończąc aninistor zaznaczył: „Poli- 
tyka moja była zawsze jasmo pesia- 
wiorwa", 

Go do zmian personalnych w min. spr. 
zagr. minister oznajmił, że p. Wysocki 
mianowany będzie podsekretarzem sta- 
nu, poseł Knoll obejmie placówkę berliń- 
ską, poseł Olszowski przejdzie do An- 
gory. 

W sprawie wizyty w Watykanie min. 
EMME ZERE GTW KEK ZOOM 
NOWA PODRÓŻ INSPEKCYJNA 
MIN. SKŁADKOWSKIEGO. 

Warszawa, 21 kwielmia. (Tel. G. P.) 
Min. Składkowski wyjechał dzis w po- 
dróż inspekcyjną na teren wojewódz- 
twa łódzkiego i kieleckiego, 

mJ 
ZAMACH NA POCIĄG. 

Bydgoszcz, 21. kwietnia. (Tel G. P.) 
Dróżnik kolej. Braun obchodząc tor zau- 
ważył niedaleko sthcji Łęgnowo poukła- 
dane na szynach części starego żelaza, 
które na krótko przed nadejściem pocz- 
gu zdołał usunąć. 


E 


KATASTROFA KOLEJOWA POD 
WARSZAWĄ. 


Wybuch kotła lokomotywy. — Kilku- 
nastu pasażerów rannyob. 

Warszaowa, 21. kwietnia. (Tel. G. P.) 
19. bm. na podmiejskiej kolejce wila- 
nowskiej nastąpiła nierwykłych roz- 
miarów katastrofa. Pociąg do Konstan 
cina wskutek wykolejenia się lokomo- 
tywy uległ katastrofie. Lokomotywa 
wywróciła się. Idący za nią wagon II 
kl. spiętrzył się, badając na wywróco- 
ną lokomotywe. Wskutek uderzenia 
pękła rura manometru, powodując wy 
buch kolla. Kłęby dymu i pary ogar- 
nęły cały pociąg. Wsród pasążerów 
powstała panika. 5 pasażerów odnio- 
sło ciężkie rany skutkiem poparzenia, 
kilkunastu lżejsze. 

a jazni 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 23, kwietmia 1928 


Zaleski zaznaczył, że 40-minutowa au. 
djencja u Papieża miała charakter nad- 
zwyczaj serdeczny, była nowym dowo- 
dem; do jakiego stopnia Papież interesu. 
je się sprawami polskimi. Papiszż intor- 
mował się z wielką troskliwością o spra- 
wy polskie, przyczem udzielił hłogosła- 
wieństwa dla p. Prezydenta Kztczypospo- 
litej, całej Polski oraz Marszałka Pilsud- 
skiego, jego małżonki i córeczek. 


ski 0 Zaj 


RZEKOMY NAPAD NA PAŁAC P. 


Fantastyczne pogła 


JEST Z NIEJ BARDZO ZADOWOLONY. 


Warszawa, 21. kwiewnia. (pa) Pan 
rezydent Rzplitej przyjął dziś min. 

spraw zagram. Zaleskiego. P. minister 
zreferował P., Prezydentowi wyniki 
swej podróży zagranicznej, 

Wczoraj wieczorem p. Zaleski odbył 
dłuższą komferencję z premierem Mar- 
szałkiem Piłsudskim, któremu zdawał 
sprawę ze swego pobytu w Rzymie, 

R BSM 


SRANIE, 


ci w Spale. 


PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszaawa, 21. kwietnia. (ps). Jo- 
dno z pism stołecznych zaalarmowało 
dziś Warszawę sensacyjną wiadomo- 
ścią o dokonanym napadzie na pałac 
Prezydenta Rzpliej w Spale, gdzie ba- 
wi öbecnie p. Prezydentowa Mościcka, 
Wiadomość ta oczywiście zelektryzo- 


Wg. Fal 
przesliezna 


kto z 


GŁÓWNA 7O 
WYGRANA 

1 na 400.000 zł. 2 
1 „ 300.000 zł. 2 
2 po 100000 zł. 6 
2 „ 80.000 zł. 2 
2 » 75,000 zł. 20 
2 „ 70.000 zł. 38 
3 „ 50.000 zł. 68 


Ceny losów: 1/4 losu zł 10—; i/2 


C agnianie już 19 i 


W tem miejscu wyciąć i 


Nini-jszent z mawiam 
Loterji Klasowej 


do losów dołączonym. 


EWELNA HOLT 


10:8 SIĘ WZ 


akupi 


Polskiej Loterii Państwowej w największym i naj- 
szczęśliwszym Kantorze w kraju 


„NADZ EJA“, Lwów, Sykstuska 6. 
weg” GO DRUGI LOS MUSI WYGRAGI 


3.00: 


Ponadto wygrane: 


Ogólna suma wygranych około 24 mi jonów złotychi 
Łoterja Państwowa przynosi tysiącom ludzi rokroczn e bogaciwo 
1 dobrobyt. 


Na zamówienia wysyłamy natychmiast losy oryginalne, załączając plan 
gry i nasz baak et P.K.O. na bezpła ną przesyłkę na! zżytości. 
Polecamy Z mawiać już tera”, albowiem w poprzednej Loterji mo- 
gliśmy ty kr wczesne zamówien a w: konąć. 


nam w liście. 


WEIR e EA Z TEE EEE NY aai a = 
KARTA ZAMÓW.EŃ. Po. 


Do „NADZIEJĘ, Lwów. Sykstu ka L 6 


»„... . losów cułych po zł. 40—, 
+»... .losów połówek „ zł. 20——, 
losów ćwłartak „ 

Należytość ZŁ ..... 
maniu losów blankietem P, IX O. przez firme 


Inu NAZOJSKO . 2 sole s ciele a p Ee o I JI 
BOSGGINY EGhEEF 1 u e e ana Bo JES o6G0 0005 


| wła miasto i okazała się na szczęście 
| mieprawdziwą. Cała historja o rzeko- 
mym zamachu powstała stąd, że jeden 
z policjantów przydzielonych do poste- 
runku w Spale, ozyszeząc rewolwer, 
przez nieostrożność postrzelił się i na 
| tem ile powstała ta sensacja 


CZ NEJ E EO YAROO ST o PEEK OCENY 
Wie.ki dramat miłości i poświęcenia p. t. w | 
„BOY W kobiece miłość się budzi”. 


u ubieniea naszej 
publ cznośsi. 


Pola 


po 40.000 zł. 
» 35.000 zł. 
» 25.000 zł. 
» 20.000 zł. 
„a 15.000 zł. 
„ 10.000 zł. 
s»  5000z.Il A, itd. 


losu zł 20*—; 1/1 los zł 40 — 


21 maja 1928 r. 


wypełnione przesiać 


do 1. klasy Państw. 


gł. 10—, 
. Ulszczę po otrzy- 
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ei msie w Grado 
wyspa między Tryjesiem a Wesecja, 
najpiękniejsza plaża Adryatyku (7 kim. 
dluga). Eldorado dla rekonwalescentów, 
raj dla dziec 60 hoteli i pensjonatów, 240 
domów pryw. i will. Kuchnia francuska i 
wiedertska. 
Mieszkanie z utrzymaniam od 22 lirów 
(cokołu 11 zi) w górę. 
Prospekty i blizsze wiadomości udzielają. 
biura podróży „Orbis“, Zarzad Zdrojowy 
lub leż zarządy holeli w Grado. 2173 


LOTNICY AMER. PRZELECIELI NAD 
BIEGUNEM. 

Oslo, 21. kwietnia. (Tel. G. P.) Lot- 
nicy amerykańscy kap. Wilkons i por. 
Gyelson, którzy wyruszyli z Cap-Bar- 
row na Alasce, zmuszeni byli do lądo- 
wania w odludnem miejscu na Szpic- 
bergu. Dopiero po 5 dniach poszukiwań 
zastali oni norweskich kolonisłów. — 
Wedle tych doniesień, lotnicy amery- 
kańscy w czasie swego lotu przelecieli 
nad biegunem północnym. Lot ten 
trwał 21 godzin, 

— -— 
TITULESCU USTĘPUJE, 

Bukareszt, 21. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Pogłoski o ustąpieniu ministra s. za-' 
granicznych Titulescu potwierdzają 
się, Titulescu motywuje swoją decyzję 
złym stanem zdrowia. 

nt" 
REWELACJE © ZBRODNIACH „CZAR. 
NEJ REICHSWEHRY“. 

Warszawa, 21. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Donoszą ż Berlina, że podczas procesu w 
Szczecinie w sprawie mordów niciegalncj 
Reichswehry, b. rotmistrz Aleksander von 
Leon złożył rewelacyjne zeznania, iż w 
latach 1920 do 1923 organizacja boiowa 
Heinza na G. Śląsku dokonala około 200 
mordów skrytobójczych. T. zw. „zdraj- 
ców organizacji“ usuwano  wszelkiemi 
środkami zapomocą trucizn, homb, gra- 
natów ręcznych itp. 


—0-— 
BIRKENHEAD NASTĘPCĄ CHAWBER. 
LAINA? 

Londyn, 21. kwietnia. (Tel. G. P.) 
„Daily Herald“ notuje pogłoskę, że lord 
Birkenhead upatrzony jest na następcę 
Chamberlainea, gdyby mu się powiodła 
jego misja dyplomatyczna w Berlinie. 
Prawe skrzydło gabinetu angielskiego już 
oddawna dąży do nsanięcia Chamherlai- 
na zarzucając mu zbytnia ustępliwość 
wobec Rosji sow. 


-=ar a 
ZAMORDOWALI KUPCÓW I PO- 
WIiESILI ICH NA DRZEWACH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21 kwietnia. (ps) W 
okolicach Kobrynia grasuje krwa- 
wa banda rzezimieszków, która w 
ostatnich dniach zamordowała 10 
osób. Wczoraj zamordowani zo- 
stali na drodze między Kobrynią a 
Włodawą trzej kupcy żydowscy o- 
raz woźnica. Bandyci po zamordo- 
waniu, ciała ofiar odarli z ubrań. 


Już nadeszły 
Ostatnie Nowości 


WIOSNĘ i LATO 


Antoni Uwiera 


Lwów, wica Halicka l 10. 
Do Filji w Tarnopolu, Droho- 
byczu, Stryju, Tarnowie równicż. 


EDE TT PE Ty 


SWARM 


2 dia 23. Kkwtelina 1928. 
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p. komisarza Strzeleckiego? 


GTZYWIŚCIE NIE ZE 


ZE WZGLĘDÓW INTERESU. — ODDANIE DRUKARNI O SOCJALISTYCZNEJ DOSTAWY DRU- 


KÓW DLA MIASTA NIEMA CHYBA Z TEM NIC WSPÓLNEGO. — JEDNAK RADZIBIŚMY POZNAĆ POWODY 


Lwów, 22. kwietnia. 

Przywykliśmy do tego, że „Dziem- 
nix Ludawy”, wierny programowi swe- 
go stronnictwa, broni demokraci 1 u- 
rządzeń publicznych, na miej opartych, 
Że broni interesów szerokich mas lud- 
ności. Że metody ma jasne i dostępne 
um ysłowości tych warsuw. dla których 
w pienwszym rzędzie jest przezmaczo- 
my. Na tle tej tradycji — mimo wielu 
różnić programowych —' urobiť się po- 
wkszechniy stosunek do lwowskiego or- 
ganu PPS., polegający na pewnej sym- 
pall i na szacunku, 

Aż w ostatnich czasach nastąpiło 
jaxieś odchylenie od starcj, tradycyjnej 
linji, odchylenie nie w. taktyce, ale w 
więciu zasadniczych, ideowych proble- 
mów. Źródłem załamania się kierunku 

„Dziemnika Ludowego” stdła się trage- 
dja. lwowskiego samorządu. 

Stosunek prasy lwowskiej) do tego 
zagadnienia, z początku wyłczekujący, 
po kilku miesiącach doświadczeń przie- 
szedł w zdecydowaną, rzeczową kryty- 
kę. Nawet „Dziennik Lwowski“, organ 
grupy, której ekspomentem jest obecny 
komisarz rządowy we Lwowie, musiał 
pad naciskiem faktów przejść na stanov- 
wisko, które określić można jako o- 
strożną opozycję.  Najkonsekwentniej 
postępowała „Gazeta Poranna“, która 
już od chwili Mkwidacji samorządu 
gminnego występuje z szeregiem za- 
strzeżeń, wynikających zarówno z đe- 
mokratyczmej idedlogji naszego organu, 
Jak taż ze szczerej troski o interesy 
szerokich mas ludności. 

Inaczej „Dziennik Ludowy” i lwow- 
ska grupa PPS. Po pierwszych wątpli- 
wościach i wahaniach decyduje się ta 
grupa — wbrew stanowisku, zajętemu 
przez partię w innych miastach w 
analogicznych wypadkach — na ofi- 
cjalne wejście do Rady Przybocznaj i 
na wzięcie w ten sposób "współodłpo- 
włiedzialności za losy miasta, pozba- 
wiomego autonomii, Następnie „Dzien- 
nik Ludowy“ idzie jeszcze dalej, Staje 
się jedynem we Lwowie pismem, bro- 
niącem rządów komisarycznych, 

Przedieramy oczy. Gdzie program? 
Wspólezujemy z czytelnikami „Dzien- 
nika“; jak oni to sobie tłumraczą? Bo 
przecież mie można, nie wypada głosić 
haset demokratycznych i równocześnie 
całym autorytetem pokrywać praktykę. 


SPEGJALISTA CHOROB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIM 


Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion, elektro- 


firn lamna trrnranmn1 =en4 an 


"Dr. RENNER dentysta 


Lwów. Kętrzyńskiego 21. Dla niezamoż- 
nych ceny jak w kolej. Kasie Ghorysh. 
3116-9 


~ 


SZTURMEM ZDOBYŁ LWÓW! 
(Czapki i kapelusze J. Wittmanna 
Trybunalska 1) 

Już w duraki poszedł Habig, 
Borsalino, Pichler, Pless 
Pla Mossanta i Vallona 
Ostateczny nadszedł kres. 


Krajowymi sposobami 

Wittmann szturmem zdobył gród, 
Kankurować z jego marką — 
Byłby więc daremny. trud. 


3411 Bruno Prenkei, 


TEJ OBRONY RZĄDÓW KOMISARSKICH. 

będącą krzywdzącem  pogwałceniem - 
demckracji. Nie można, mie ża 
głosić obronę interesów ludności i » 
wnocześnie kruszyć kopje o aprawiza- 
cyjną politykę miasta, która interes 
publiczny jawnie narusza, a zbiega się 
z interesem... jednej fabryki chleba. 


i p. Strzeleckiego, jest „podejrzi 
‘< Ale chyba dla każdego jasne jes 
że KORA może być tylko stano 
wisko odmienne, zajęte z powodów, 
które są, tajemmicą redakcji „Dziennika 
Ludówego”, 


Wierząc w tradycyiną bezintere- 


Zastosowano przytem metody co | sowność tego stronnictwa, dalecy o- 
najmniej niesmaczne. U „Dziennika | czywiście jesteśmy od wiązania owej 
Ludowego“ mszystłko, co mie idzie pa | tajemnicy z obrzymiemi dostawami 


Mr. 8-1 79 


p 
druków mieskieh w drukarni socjali- 
stycznej. Podejrzenia tego rodzaju U- 
wadżamy za niegodną wnsynuącję. Ate 
zepytujemy: cui bono się to robi? Ja- 
kie argumenty wywołały bezkrytyce- 
na, ślepą miłość „Dziennika Ludowe- 
go“ do p. Strzeleckiego? 


€ firestone 
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KIEJ. 
STAN NADZWYCZAJNEJ OCHRO NY. 
SKOWYCH. 


sek na Ukrainie Sow 


CHODZIŁO 0 ODERWANIE OLBRZYMICH POŁACI UKRAINY I BIAŁORUSI OD UNJI 
— ARESZTOWANIE DZIAŁACZY UKRAIŃSKICH, ZNANYCH NA GRUNCIE LWOWSKIM. — 
— SPISEK SZERZYŁ SIĘ TAKŻE W FORMACJACH WOJ- 


SOWJEC- 


(Telefonemat własny „Gazety Porannej"). 


Pogranicze sow., 19 kwietnia. 
Z Charkowa donoszą: Wykryto 
nowy 


olbrzymi spisek, 
obejmujący całą Ukrainę sow. oraz 
Biaoruś, a rzekomo zorganizowany 


Gy ludusty desperaci umówii SĘ, 


a * s ? s 
że ctdzieniie Lecą dwa zamachy samobójcze? 
Lwów, 22. 
(—) Ostatni dzień bieżącego tygodnia, 
podobnie jak poprzednie dnie przyn'ćsł 
znowu dwa zamachy samobójcze. i 
Nad ranem u wylotu ulic Romanowi- | 
| 


zło ją do szpitala. 

Popołudniu targnęła się na życie 40- 
letnia Emilja Chmielowska, nauczyciel- 
ka, zam. przy ul. Kochanowskiego 58. 
przy pomocy gazu świetlnego. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku był rozstroj nerwo- 
wy. Pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
desperatce pierwszej pomocy, odwiozło 


kwieluła. 


cza i pl. Akademickiego usiłowała porba- 
wić się życia przez zażycie jodyny Stefa. 
nja Kruszelnicka, dziewczyna lekkich o- 
byczajów. Pogotowie ratunkowe odwio- ! ją do szpitala powszechnego. 


aspar TY. BZ} iolatarke w mieszaniu 


BY NIE UCIEKŁA POZABIJAŁ OKNA. 


Lwów, 22. kwietnia. 
(—) Przed sędzią Świerczyńskiim ro- 
zegrał się przedwczoraj epilog jednego 


zł, i miała zamiar wyprowadzić się po- 
tajemnie, Gontal pozabijał okna i rów- 
nież miał zamknąć drzwi, tak, ża Pasko- 


z tak licznych sporów na tle mieszkanio- | wa została „internowana* w swojem 
wem, z niecierpliwością oczekiwany | mieszkaniu. 
przez mieszkańców Lewandówki. Jako Na wczorajszej rozprawie część świad- 


oskarżony stawał Dmytro Gentai, właści- 
ciel realności na Lewandówce, oskarżony ; 
o zbrodnię gwałtu publicznego przez o- 


ków potwierdziła treść oskarżenia, inni 
znów obronę oskarżonego. Twierdzono, 
że okna wprawdzie zostały zabite przez 
graniczenie osobistej wolności. Gontal od | Gontala, lecz drzwi były otwarte. Wobec 
dłuższego czasu wiódł spór z lokatorką | sprzecznych zeznań zapadł wyrok uwal- 
Aung Pasknwą na tle nieregularnego pla- | niający Gontala od winy i kary. Cska 
cenia czynszu, W lipcu ub. r. gdy Pasko- | rżonego bronił adw. dr. Thumin. 

wa zalegała z czynszem stokilkadziesiąt 


Wykrycie tajnej wytwórni 
wina w Przemyślu. 


CICHUTKO W PIWNICY FABRYKOWANO DOMOROSŁY „SZAMPAN*, 
KTÓRYM UPAJALI SIĘ MIESZKAŃCY PRZEMYŚLA I OKOLICY. 
(Od naszego korespondenia.) 

Przemyśl, w kwietniu. yałęzione stosunki handlowe fabryki, 
W domu przy ul. 3. Maja |. 13, wy- | która eksportowała swoje wyroby do 

kryły kontrolne organy skorbowe taj- | miast i miasteczek okolicznych. 
aą fabrykę win rozmaitego rodzaju, Zapas skonfiskowany wynosił 350 
urządzoną na szeroką skalę w piwni- | |. gotowego wina. Szkoda, którą skarb 
cach łej realacści, będącej własnośsią | nańsłwa poniósł z powodu nieuiszczo- 
Herscha Reicha Wolfa Gottfrieda i Aby | ego podatku konsumcyjnego i innych 


Eislera. "Me da się ua razie usłalić. Przy 
„Wytwórnia jest własnością Rei- | uszczać jednak należy, że jest ona 
cha i Wolfa. Dowodem zaś, jak dobrze | znaczną, gdyż przedsiębiorstwo to pro 


interes ten prosperował — były roz- | wadzone było od kilku lat. 


celem 
oderwania tych krajów 
bezpośrednio sąsiadujących z Pol- 
ską, od um ji sowjeckiej. Nici tego 
spisku sięgają — wedle informacy j 
GPU. — do krajów, zamieszkałych 
przeważnie przez ludność ukraiń- 
ską. 

Na cele spisku stanęli prowody- 
rowie seperatystów ukroińskich, z 
pośród których aresztowano kilku- 
set wybitnych działaczy. M. in. 
uwięziono znanych na bruku lwo- 
wskich, znanego działacza 
Kuhara, Czubkę i Lewickiego, 
których pod silną eskortą odsta- 
wiono z Połtawy do Moskwy. 
Ponadto masowych aresztowań 
dokonano w miastach ukraińskich. 
W jednym tylko Charkowie wtrąco- 
no do cenralnego więzienia przeszło 
200 separatystów ukraińskich, Na ca- 
łym terenie Ukrainy zarządzono stan 

nadzwyczajnej ochrany, 

M. in. uniwersytet w Charkowie po- 
stawiono pod ścisłą kontrolę czekistów. 
Areszłowsnia objęły również znaczne 
termiacje wojskowe. Punzybyła z Mo- 
skwy specjalna komisja naczelmych 
działaczy GPU. m. in. zarządziła prze- 
wiesisuie z Ukrainy do Rosji centralnej 
oddziałów armii czerwonej, 
złożonych przeważnie z Ukraińców 
(17 p. piechoty i in.). Wedle twierdze- 
nia GPU, spiskowcy Ukraińcy utrzy- 
mywali ścisły kontakt z separatysłami 
hiałornskimi w Mińskn i Bohbrnislen. 


Skazanie włamywacza. 
Lwów, 22. kwietnia. 
(—) Funkcjonarjusze wydziału śled- 
czego ujęli wczoraj sprawców szeragu 
włamań w naszem mieście. | tak are- 


yatowano Józefa SŚmołca i Izraela 
Griinberga, którzy popełnili włama- 
nie do mieszkania Stanisława Ihnała 
przy ul Kurkowej, Karoliny Zbiegień 
przy ul. Akademickiej i dra Tana przy 
ul. Wałowej. U aresztowanych znale- 
ziono-rzeczy pochodzące z powyższej 
kradzicży, 

Dalej aresztowano Mieczysława Ja- 
błonowskiego i Franciszka  Rusinka, 
abu zamieszkałych na Lewandówce, 
którzy, dokonali .włamania do mieszka- 
nia Samuela Posamenta w Zamarsty- 
nowie. ` 


Nr. 8479 


(ena za Śapie 
Z. Ed 


przy ul. Zółki 
Pijany Czuchraj brzytwą i rewolwerem masa- 
kruje trzy kobiety, poczem odbiera sobie życie. 


ŻONATY I DZIECIATY ROBOTNIK ZAKŁADU CZYSZCZENIA MIASTA JAKO SUBLOKATOR NAWIĄZUJE RO- 
MANS Z GÓRKĄ SWEJ GOSPODYNI. — USUNIĘTY Z MIESZKANIA PRZE ŚLADUJE POGRÓŻKAMI 
SWYCH AMORÓW. — NIESPODZIANY NAPAD RANNY NA MIESZKANIE, 
UMKXNĄŁ, POZOSTAWIAJĄC TRZY KOBIETY NA PASTWĘ SZALEŃCA. — GZUCHRAJ STRZELAŁ DO OFIAR, 
RANIŁ JE BRZYTWĄ, A WRESGCIEZDEMOLOWAŁ MIESZKANIE — NIKT 

SKROMIĆ FURJATA. — OSTATNIĄ KULĘ WPAKOWAŁ SOBIE W CZASZKĘ. 


Lwów, 22. kwietnia. 

(—) Krwawe i tragiczne zajście, 
które. wczoraj wczesnym rankiem 
wstrząsnęło całą dzielnicą żółkiewską, 
już dawno nie miała sobie podobnego 
w naszem mieście. Po raz ostatni ner- 
wy mieszkańców Lwowa zareagowa- 
ły silmiej po okropnej zbrodni jco- 
hójstwa przy ni. Kętrzyńskiego, po- 
pełnionej przez syna i eórkę na wy- 
rodnym ojcu. Tło sprawy wczorajszej 
jest zgoła odmienne i w zupełności nie 


wzbudza tego uczucia, którego do- 
znawało się po tragedji przy ul. Kę- 
trzyńskiego 


W realności przy ul. Żółkiewskiej 
74, zwanej przez okolicznych miesz- 
kańców „Jaryczowem* ze względu na 
to, że posiada ona trzy kompleksy ofi- 
cyn i trzy podwórza, na II p. zajnuje 
mieszkanie złożone z pokoju i kuchni 
Anna Amdrnszkowa, przekupka z pl. 
Teodora, wraz z dwiema córkami, Zo 
fja (lat 26) i Pauliną (lat 21). Ostatnio 
Andruszkowa przyjęła jako sublokato 
ra niejakiego Stefana Nowickiego. 

Mniej więcej przed sześciu miesią- 
cami jako sublokator mieszkał u An 
druszkowej 

32-letni Jakób Czuchuiaj, 

robotnik Miejskiego Zakładu czyszeze- 
nia miasta, człowiek żonaty, ojciec 
dwojga dzieci, które wraz z matką, se- 
parowaną z mężem od stołu i łoża, mie 
szkają na prowincji. Czuchraj po bliż- 
szem zapoznaniu się z 
gospodyni poczuł symnatję do Zofii, 
która pracowała w fabryce papieru 
przy ul. Berka  Joselowicza. « Zrazu 
matka nię spostrzegła tego, a kiedy za- 
uważyła grożące córce niebezpieczeń- 
stwo. ze strony Czuchraja, człowieka 
żonatego, poczęła córce robić wymów- 
ki i stanowczo zakazała jej utrzymy- 
wania z nim jakichkolwiek  stosun- 
ków. 

Pewnego dnia (przed dwoma mic- 
siącami, Andruszkowa wypowiedziała 
Czuchrajowi mieszkanie, zaś na jego 
miejsce: przyjęła Mowiękiego. Mimoto 
Czuchraj nie zanięchał prób nawiązy- 
wania kontaktu z Zofją i czekał na 
'nią codziennie pod fabryką. W, mię- 


córkami swojej: 


m FON 2 M | MAR OOO o M (| O 


„GAZETA PORANNA” z dnia 23. kwtemia 1928, 


szkodłiwych dla organizmu składników. 


poważny ubytek wagi. 


całej ORA wymagającej 20 kąpieli. 


AZJĄ 


szaleńca 
ewskiej. 


OFIARĘ 
BOHATERSKI SUBLOKATOR 


NIE RUSZYŁ PALCEM, BY PO- 


dzącego w drzwi Czuchraja, 
nie mówiąc 

strzelił do niej z browniiga, 
raniąc ją w głowę. Raniona wybiegła na 
ganek, a następnie ma schody, wołając 
© pomoc. Czuchraj zaś podążył do poko- 
ju, gdzie spały Zofja i Paulina. Nowicki 
ujrzawszy Czuchraja z rewolwerem prze- 
ślizgnął się obok niego i wybiegł do 
‘kuchni. Czuchraj mając uwagę shierowa- 
"ną na leżące w łóżku Andruszkówauy, nie 
zauważył nawet zniknięcia Nowickiego. 


dzyczasie kilkakrotnie osobiście i za który nie 
pośrednictwem osób trzecich odgrażał 
się Zofji, że jeżeli nie zdecyduje się na 
współżycie z nim, to nietylko 
ją uśmierci, I 
ale i całą jej rodzinę, którą uważa za | 
przeszkodę w jego zamiarach. Pogró- 
żek tych nikt nie brał na serio, 
Tymczasem wczorajszy ranek przeko- 
nał wszystkich, że były one niestety po- 
ważne. Na kilka minut przed godz. 7 ra- | 
no, Kiedy jeszcze obie eórki Anaruszko. | 
wej leżały w swoich łóżkach, a lokator | 
Nowicki jadł śniadanie, Andrus:kowa bę- | 
dąca w kuchni nagle spostrzegła wcko- 


Strzelił dwnkrofnie do Paniliny, a trzeci 
strzał skierował do Zofji, raniąe ją w gio 
we Z kolci wyjął brzyiwę i paodszedłszy 


Naj” sp nialszy film teg roczne p odukcii. 
W głównych rola h Aleksa dər Zalwer wicz, 
Zbyszk: Sawan, M rjan Je mowstć, Jonas Tur- 


kow, Renata onee i inni. å 
„LEW . 


W krótca „A olo“ 


w kivo eatrach 


jl | lola T M ela 


uzili do rzeki. 


Daj me mbil 


zamordowali SAMCA i ru 


SENSACYJNE ZEZNANIE ŚWIADEA W PROCESIE O MORD W TENIA- 
TYSZACH, 


Lwów, 2 
(—) Trzeci dareń rozprawy przeciw | 
ko Wasylowi Prociowi czkarżonemu o 


zurawie zadrzysiężenia. Prokurator 
zprzesiwił się zaprzysiężeniu, trybunał 
(simak nchwalił świadka zaprzysiądz. 
Nagłoprie uchwalono powołać na 
ka Iwana Osłapa, gi. właśnie te: 


. kwietnia. | 


skrytobójcze morderstwo na osobie 
Stefana Melnyka w Teniatyskach przy 
niósł ciekawy moment w czasie prze- 
słuchania świadka Amgusta Meickerta. 
Świadek ten bowiem zeznak że wi- 
dział jak dwóch meżczyzn i jakaś ko- 
bieta kniawa denata 


tącego udziań w morderstwie Melnyka, 
i który w swoim czasie wraz z matką 
Genata i bratem Ostapa Pawłem sve- 


zamordowajło dział w więzieniu. Dalszy ciąg roz- 


prawy w poniedzialek, 


i zwłoki jego przeniosło do rzeki, Przed 
jego 


nastą.pii imordsnt w 


meani CEZ zima A p m PA DY EAC 


zeznaniem 


Wypłata wygranych 


poprzednie Lot» ji jn: sę rozpoczęła — Zamawiająty losy I kl'sy nowej 


Teterii otrzytyuja wraz z io:em czak P, K O. na prze aranje kwot»: 
-a 16 zł. 40 zł j 
1/1 20 zł. 11 
za 1/2 


BOM GANKÓWY 


Lwów, pl: Marjaski 7. Schiiiz i Chajes 


Do ciągnienia 1 mafa polecąmy d larewki po ku sie d.iecnnym. 


zp, którego Meichert widzial, jako bvo-. 


A środkiem odtłuszczającym, używanym A dodatek do ciepiej kapieli. 
bardzo wygodny. Kąpiel smukłości ni: zawiera żaduych silnie dzia ai iących leków ani żadnych 
Z tego powodu preparat ten 
sercowo „ehorym. Spróbujcie a przekonacie się, Już po 2 
Poza tem kąpiel smukłości jest równocześnie kąpielą piękności, 
gdyż po kilsu kąpielach czyni ciało śnieżno-b ało ©, delikatnem i usuwa wszelkie wady 

„skóry. Warto dla p óby użyć ki ka kąpieli, a widoczny skutek zimusi do przeprowadzenia 
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„RT użycia jest więc 


może być zal:eany nawet 
—Ą Fąpielach stwierdzić m żna 


ku Zofji, zadał jej 
kiika cięć na całem ciele 
Na szczęście Paulina, mimo dwu strza- 


łów, odniosła na ogół niegroźne rany. 
Zerwawszy się z łóżka usiłowała odciąg- 
nąć Czuchraja od swej siostry. W czasie 
szamotania się Czuchraj zranił ją: brzy- 
twą tak, że runęła zalana krwią na po- 
dłogę. W tym momencie zwlokła się z łó- 
żka Zofja i mimo ciężkich ran krocząc 
cala we krwi wysnnęła się z pokoju, 
Czuchraj pohiegł za nią | w kurytarzu 
jeszcze raz strzelił, 

ale tym razem chykił. 

Charakterystyczne jest, że gdy Ardru- 
szkowa wybiegła na ganek wołając o po- 
moc zbiegli się lokatorzy, ale żaden z 
nich niec miał odwagi natychmiast wcjiść, 
hy szaleńca unieszkodliwić. Teraz po u- 
cieczce wszystkich ofiar z mieszkania, 
Czuchraj począł 

demolować urządzenie. 
Przez otwarte okno powyrzucał naczy» 
mia, a budzikiem zbił lustro. To trwało 
kilka minut, a nadal nikt nie odwążył się 
wejść do mieszkania. Dopiero gdy uci- 
chło, pierwszą weszła Andruszkowa i 
ujrzała w pokojn na łóżku ieżącewo (.zn- 
chraja. Na jej widok zerwał się i próho- 
wał do miej podejść, ale nie zdołał 
przejść więcej jak kilka kroków, gdyż 

runął na ziemię uieżywy. 
Okazało się, że szalony zkrodniarz po 
zdemolowaniu mieszkania strzelił do sie: 
bie z automatycznego browniaga. ostat- 
nim nabojem w usta tak, że kula 

rozerwała mu czaszkę. 
Dopiero teraz zawczwano Pogotowie i za. 
wiadomiono policję. 

Na miejsce wkrótce przybył szef wy- 
działu śledczego nadkom. Parylewicz, kie 
rownik III. komisarjatu kom. Kuneewicz, 
oraz funkcjonarjusze I. brygady, którzy 
podjęli wstępne dochodzenia. Ustalono, 
że Czuchwaj działał w stanie nietrzeźwym 
gdyż wybierając się dla popełniema zem- 
sty dla „kurażu* wypił większą ilość al- 
koholu. 

Widok mieszkania, w którem rozegra. 
ła się krwawa tragedja 

jest przerażający: 

W pokoju i kuchni widać było całe stru- 
gi krwi, a okropue wprost wrażenie ro- 
biła pościel i nbrania zbroczone krwią, 
co na tie nieładu w mieszkaniu dawało 
wstrząsający widok, jakoby jakiegoś 
pobojowiska. Po przyjściu policji przed 
domem  Andruszków zebrały się tłumy 
gawiedzi, które na swój sposób poczęły 
komentować to straszliwe zajście. 

Pogotowie ratunkowe zaoputrzyło 
wszystkie trzy ofiary zbrodniarza. Naj: 
lżejsze rany odniosła matka, któr.) pozo- 
stawiono w domu. Cięższe rany odniosła 
córka Paulina, majgroźniejsze Zofja, Ltó- 
rej leczenie w szpitalu potrwa dłuższy 
czas. Paulina również pozostała w domu. 
Tak dzięki szczęśliwemu zbiezowi oko. 
liczności trzy kobięty, które zbrodniarz 
postanowił zgładzić, uniknęły straszliwe- 


| «o lag. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 28. lowtetmia 1928, 


Nr. 8479 


Z sali koncertowej. 


Koncert symfoniczny Polskiego Tow. 
mitzycenego z współudziałem pianistki 
Lubki Kołeszówny. 

Lwów, 22. kwietnia, 

Konceny fortepianowe słynnych ro- 
mantyków Fr. Chopina i Fr. Liszta, 
uraz dwa dzieła symfoniczne nowo- 
czestych kompozytorów, F. Schrekera 
iJ Kofflera — oto program, do którego 
slusznie zastosować możnaby. słowa: 
Les extrêmes se touchent. Ten niezwy- 
kle interesujący układ programu i glo 
šne maywisko znakomitej piamigtku 
Lubki Kóllesówny padziąłały na pu- 
bliczność attrakeyjnte: Sala Tow. muz. 
zapełniona była po brzegi a przebieg 
wieczoru i artystyczny poziom pro- 
dukeyj pud kierownictwem dra Adama 
Sołtysa wywałały ogólny zachwyt 
i mnóstwo oklasków,  Entuziastyczny 
zwłaszcza nastrój zapanował na sali 
podczas fascynujących audytorjum po- 
pisów  pramtstowskich Kolessówny, — 
świetnej wykomawczyni Chopinawskse- 
go koncertu e-molli i Es-dur koneertu 
Liszta, Pierwszą z tych sntemretacyi 
nazwać można noc pius wira ezarują- 
cym poeematem, (Remanza w II czę 
śe), akraszonym w pierwszem Allegra 
maestaga i końfeowem Rondo szczytową 
"wprost brawurą aldntewającego WEU- 
zowsbwa, O wyknwintpiejszem i pięk- 
niejszem wykonaniu koncertu Chopómą 
marzyć nawet nie można, w te] pory- 
wisłą cej interpretacje kotarzyły się ho- 
wiem hammaniinie wszelkie zajety, ja- 
kiemi noszczycić sif może gra pierw- 
szorzędnie artystyczna, obliczona na 
nak wybrednych znawców, a wiec: 
wydałność tonu, aksamitne pianisma, 
nieognylność techmiki w pokonywaniu 
największvch trudności. ognisty tem- 
reramemt, szlachetne i knezvine pro- 
wadzenie uczuciowej kantyleny i uje- 
cie calego zadania dostosowane znaka- 
micie do stylu i intencyj Fr. Chopina. 
A znawca iego stylu — © smecjalnie 
koncertu e-mol — odnaleść mógł w 
przepięknej istotnie interpretacji Ko- 
Jessówny mnóstwo szczegółów nie- 
zwykle zajmujących, a zarazem ory- 
ginalnych, które otaczały wykonanie 
tego uiworn jakimś blaskiem nieco- 
dzzenmym i nadawały mu cechą arcy- 
dzielą sztuki odtwórezej, Sumie tych 
walorów piamistowskich musiały więc 
towarzyszyć głębsze w 


POR.“ m 23 IV. 19%. 


„MAG 
Ram 


SVEN ZERIBRSTOEM. 
? a 

„Gwiazdy” w obliczu 

P . 
śmierci, 

Znajomy lekarz, cziąwiek nader wiaro- 
godny i powazny, donosi mi z Kalifornii o 
niezwyklym wypadku. 

Przed trzema niespelna tygodniami 
najwybitniejsi dziś artyści filmowi: Gloria 
Swanson. Charlie Ghaplin, Douglas Fair- 
banks i Jack Demrmey wybrali się jach 
tem na wycieczkę. Wgpaniały jacht byl 
włąsnością Anglika, p. Westarbronka, któ: 
rv przaz uały czas podróży  lowarzyszył 
sławnym gwiazdom“ ekrany., starając się 
wszolzjeti, gpusobam: uprzyjemalć im por 
byt na jego okręcje. Wspomniana czwór 
fa hawiła się wyśmienicje: 

Nagle już w drodze powrotnej gościn- 


PRILETOM 


neay Wesłerbrackowi strzelila da gł- 
wy myśl. ^ myśl ta — m minycje doir 
Pahi 


Władcy filmu siedzą najspokajniej w 
świecie w wygodnych fotelach na, mostku 
obeerwązyjnym ~ spędzając czas ma, mj- 
lei 1 śwohodnej pogawądca. Mówią, a kinia, 
sztuce w ogólności, o morzu.. Tematu nie 
brak. 

W pewnym momencie zjąwia się Wo- 
sterbronb, w klyskawicznen tempie wyj- 
muje z kieszeni jewałwor i gllerowuja ga 
"w girone swych zości. Zdutmienie ich i po- 
niekąd obawa o życie spetogowały się je- 


audytorium 


Proces o „Gazetę Lwowską”. 


SPÓŁKA AKCYJNA WYDAWNICZA WYTOCZYŁA SKARBOWI PAŃSTWA 
POWÓDZTWO O NARUSZENIE W PRAWIE POSIADANIA. 


Lwów, 22. kwietnia. 

(—-) W sądzie cywilnym we Lwo- 
wia toczy się obecnie elekawy proces 
Spółki Akc. Wydawniczej przeciw 
skarbowi państwa o naruszenie w pra- 
wie posiadania. Goneza tego procesu 
jesł następująca: ; 

Przed kilku laty rząd wydzierża- 
wil Spółce Akc. Wyd. na okres pięcio- 
letni „Gazetę Lwowską". Termin 
dzierżawy upływał w listopadzie ub. r. 
Rząd postanowiwszy osłątnio „Gazetę 
Lwowską“ wydawać znowu jako organ 
urzędowy we własnym zakrosie, wy- 
powiedział stosunek dzierżawny. Od- 
nośne pismo przesłano nie Spółce Akc. 
Wyd., lecz p. dyr. Karolowi Grodkie- 
mu, który w tym czasie nie był pełno” 
mucnikiem Spółki. Dna 15. listopada 
ub. r. władza administracyjna (ówcze- 
sna Dyrekcja Policji we Lwowie) we- 
zwala do siebie p. dyr. Karola Grodkie- 
go i zakazala mu dalszego wydawania 
„Gazety Lwowskiej”, powołując sie 
na polecenie Województwa, wzyi. Prę- 
aydjnm Rady Min. Aczkolwiek pod 


względem prawnym zakąa ten mas 
stręczał dużo wątpliwości p. ayr. 


Gradki musiał go przyjąć do wiado- 
mości i zaprzestał wydawnictwa „Ga- 
zety Lwowskiej, która następnego 
dnia pojawiła się już nakładem Woje- 
wódźtwa. 

Spółka Akcyjna Wydawnicza, nie 
ttrzymawszy wypowiedzenia, Za- 


wrażema i prawdziwy entuzjazm głu- 
cehaczów, Którzy —- molons valena -= 
sq łeż podezńs koncertu widzami po- 


zesłąjącymi pod wplywem pelnej 
wdzięku r ponętnej aparyeji koncer. 


tanii, jakby obrazka Shbcznej Zosi 
z Pana Tadeusza"... 

Zrmieniuwszy słową „stył Chopina“ 
nn „charakter brawurowy dzieła  um- 
pońującego rozmachem  wirtuczow- 
skim", i przegsawiwszy niektóre su- 
perliatywy — czyli mulątig mutande — 
meżnahy powyżej polaną oceną Za- 
stąsować równiez do  porywająco 
pieknej a w najszlachotniejszopa zna- 
czeniu tego wyrazy błyskotliwej inor- 
Aa A B we 

Ezozo, gdy Analik w ostrym tonio oświta- 
CZYŁ: 

— Szanowni państwo! Od tej chwili 
jesteście molmj więżniami. Moge a wami 
uczymia co mi sje podoba i zapowiadam: 
czeko, was ginierć, albo deportacja na da- 
lekie wyspy. Nio nazywam się Wester 
brook, a w moich sferach zwa mnie „Don 
Carłogem". Jestem poszykiwączem przy- 
gód i to pol jakakolwiek badź  posłacią. 
Byle byla przygoda, duzo wrażeń 1 emo- 
ciil. Możecie się jednak sami mmałowąć, a 
dla przygolowania się pozesławiam wam 
puł padziny. Oto sposób oralonia: żasai. 
by każdy 4 was sią przedęmną, prodyko- 
wł, by stal sie godnym mego podziwu, 
lakiego podziwy, jakim go darzą ludzie 
całego świata! Więc mr. Faiibamks! Pan 
siedzi. przestraszony, a zarazom gniew, 
jaki sie u pana nałęgują z minuty pa mi- 
nutą -= né nazbyt jest widoczny. Śkuez 
pan przez wzy krzesła, które nąs oddzio- 
lają, rzuć się pan ma manię i wyrwij mi 
pan z ręki rewalwor. A pam, panie Demp- 
sey, zanim oddam strzał —- jednym cio- 
sem pańskich bokserskich pięści —= niach 
mnie pan pawal Mr. Chaplin! Uczyń, 
hym sie ze śmiechu dusil! Mrs. SŚvanson, 
mini kolej na końcu. Oczarowała pan) 
wyżyśstkich dziennikarzy globu ziemskiego 
i miliony ludzi, Proszę i mnie oczarować! 
Nie mam nic więcej do powiedzenia. Mr. 
Chaplin może zaczynać. 


Cztery wielkości świąta nawzajem gię 
whzerwowały. Jaden pytal wzrokiem dry- 
giago: Czyżby taa czlowiek zwarjawal? 

Charlie Chaplin wstał i donośnym glo- 


skarżyła przez swego zastępcę praw 
nego prof. Allerhanda skarb państwa 
o marnszenie w prawie pomiadanią. 
Wczoraj przed radcą Higierem w są- 
dzie okręgowym cywilnym odbyła się 
rozprawa, która budzi żywe zaintere- 
sowanie ofer prawniczych, 

Przesłuchano min. dra Marcelago 
Szarołę, naczelnego redaktora „Ga: 
zety Kwowskioj”, który jednakże nie 
mógł nie konkretnego zeznać, gdyż po- 
wołany na stanowisko naczelnego ro- 
daktora, przybył do Lwowa już po 
fakcie zorganizowania wydawnietwa 
przez Prezydjum Rady Min. i Woje- 
wództwo lwowskie. Prócz niego ze- 
znawał radca Kmicikiewicz, admini- 
słrałor „Gazety Lwowskiej”. Wezwa- 
m jako świadkowie dyr. Reimlender i 
radca Wagner nie zjawili się i będą 
wezwani do następnej rozprawy. Prócz 
nich będą powołani jako świadkowie 
Wojciech Baranowski, dyrektor wy- 
dawniętw rządowych, wojewoda Bor- 
kowski i prawdopodobnie wicepremier 
Bartel. 

Proces ten jest miemmiermie cha» 
rakterystyczny i iułęręmjący, & W o- 
besnaj chwili bardzo aktualny, gdyż 
ostatnio komisia budżetowa przy obra 
dach nad budżetem Prezydjum Rady 
Min. uchwaliła skreślić pasycję na 
„Gazetę Lwowską", 

Termin następnej rozprawy nic ga- 
stał jeszcze ustalony. 


prełacji koncertu Ps-dur Liszta, jednej 
z majwępaniąlszych i najefektęwnie)- 
szych kompozycyj słynnogo mistrzą 
tonów. Posiyczpe a na wskróś wirtus- 
zgsyskie wykonanie Kalessówny spotę- 
gowało zachwyt słunhacyów do możli- 
wego maximum  Artysikę wywołano 
kiłkanaście nazv. Tu bezgtronnie zą- 
znaczyć wypada, że da może niehy- 
wałych na Iwowskiej eetradzie eukee- 
sów koncertów Chopina i Liszta przy” 
czyniła się w wysokim słormiu arty- 
stycznie wykonująca wszelkie tutti i 
akęmmaniująca precezyjme i wzorowa 
orkiestra pod znakomitą batutą, dra A. 
Set VB. 


sem zawołał na słabę. Przybytemą loku- 
jowi rzucił dumnie: 

-- Proszę mi podać porcję szparagów! 

Gdy przymiesiono żądaną jarzynę, Cha 
pin gad! ją lupczywie w sposób, w jasi 
Charlie zjada np. w „Gorąqczco złola”.. 

gotowane podosewę. - 

Bon Carlos uśmiecha sią, lecz o praw- 
gziwym śmiechu ani mowy nia była, Gdy 
Chaplin skończył przymusową swa rolę, 
widzące, że przyszły morderca się nie śmie 
PF zapytal smętnie, ze łzą w oku: 

-— Jakże hędzio ze ranna, czy muszę 
zginąć ? 

— Nie — ndpowiędział Don Carlos. — 
Moją przeczucie się spełniło. Spowodawa! 
pam, że się uśmiechalem — a to jest wię- 
cej warte od głośnego, Snazmałycznęgo 
śmięchy, Ylaskawiam pana. 

Nastepnie przyszła kolej me Pomp- 
seya Mistrz boksu, wprawdzie w głębi 
duszy o los swój załrwożony — dumnie o- 
świadczył: S 

<= Doy Carlosie, życie moje Wisi na 
ulagku, Mam cią zboksować, co mi się je- 
dnak wcale mię uśmiecha. Nie używam 
swej pięści bez honorarium t to nią niżazo 
go od dwóch miljonów dolarów. Czyń ze 
miną, co ci się podoba: 

-— Szanowny pani Dempsey — odrzekł 
Doa Carlos -=— | co do pasą przenzygła 
mnie po zawiodła. Sport kroczy zawęgze 
w drugiej linji w pierwszej idzie — pla- 
niądz! Wiem o tem, wiem. Pańska Szęzę: 
rość cieszy mnie niswymownię. więc i pa. 
ną ułąskawiam. A taraz panio Fatrbankal 
Niesk pan ratuża gwo życję? 

Cenjalny bohułer wielu filmów, doska: 


Do jej zadań również tmudnych, a 
może jeszcze trudniejszych ze wzglę: 
du ma skomplikowany układ i nowo- 
czesną instrunnentację dzieł należały 
mfierpretacje kompozycyj orkiestral- 
nych J. Kofflera i F. Schrekera, Pierw- 
szą z mich, Sielanka (Capriecio pasto- 
rale) op. £ na zespół kameralny sta- 
powi dość zręcznie ułożoną ilustrację 
życia na wisi; pastoraluy nastrój za- 
znacza tu —- miejscami wyraśmie — 
umiejętnie zastosowany koloryt insiru- 
meniacji. Jako „plus“ podnieść należy 
harmonizację tylko umiarkowamie no- 
woczesmą, dzięki której kompozycję J. 
Koflera nazwać można utworem dla 
przęciętnej publiczności dość przysiəp- 
nym. Drugą dla naszej publiczności 
„premierą była sulta F. Schrekera na 
wielką brkiegtrę p. t, „Uradziny In- 
fantki“. (Dzieło skomponowane na. tle 
noweli O. Wialde'a). 

Utwór znanego w Świecie muzyżal- 
nym dyrektora Akademii muz. w Ber- - 
linie sprawił niezawodnie nie tylko 
sprawozdawcy milą  mnespodziankę. 
wszak liczne krążą urbi et orbi legen- 
dy o skrajnym i arcygroteskowym kic- 
runku kornpozytorskim, wyzierającym 
z wprost „niestrawnych* i rzekomo 
przesadnie kakofomtcznych dzieł Schro ` 
kora. A  tymcezasam przekonały nas 
„Wrodziny Imfantki", że słynny autor 
taj nowości potrafi odegrać rolę — w 
perównaniu z innymi reprezentantami 


modernizmu -—  lagodnego baranka. 
Mam na myśli zwroty harmenizacji 
przeważnie logiczne, a nawet — po 


pierwszej już audycji — dość zrozu- 
miała i przeważnie weale nie bolesne. 
Pomysłowość niyzaprzeczenie wybitna, 
koloryt miejscami przepyszny, mimo 
wrzaskliwego nieraz, silnie atakujące- 
ga organ, słuchowy układu, bardzo in- 
teregutący, obfity w niezliczone efek- 
towne mespodzianki Całość, pod każ- 
dym względem oryginalna, nia zawsze 
wywołująca zachwyt, trzyma jednak 
nwagę słuchacza w ustawicznem ma- 
pięciu, a do zalet kompozycji zaliczam 
rozmiary jej niezbyt wydatne i to, że 
dość  królko trwają owe uroczystości, 
czy też mastroje złączone z urtodzina- 
mi infantki... 

Doskonało wykonanie teg nawości 
użairyjło ałuchacząm perespeję utworu 
i zagkarbiło sobie sporo gromkich 
oklasków, 

Fr, Nemhkamser. 
nąty mkropająa, zacisnął pięgai, zmierzył 
przestrzeń, dzielącą go od rewolweru, po- 
czem skoczył — jak Don Carlos nakazal. 
Wygsilek był daramny. Fairbanks pagli na 
podłogę, emimąawszy zaledwia jedno krze* 
sło. Smutny to był widok. 

— Także i w tym wypadku przęeczu- 
łem taki wynik — rzókł Carlos. — Ska- 
cząp, vanomniuł pan. śe na okręcie niema 
tych technicznych tricków, jakich panu 
dostarcza filmowe atelier. I dlatego pan u- 
padl. Cieszy mnie jednak, że nie stracił 
pan odwagi i przylomności umysłu, a lo. 
w życiu najwążniejsze. I pana wiec ulg- 
skawiama. Mra. Svanson, ezas na panią! 

Gloria Svanson nie odpowiedziała. Sie- 
działa dalej cjcha i poważna, patrząc swe- 
mi pięknemi oczyma na nieczgłęhioną toń 
MOTZA. 

Don Carlos w miemem skupieniu nb- 
sarwowal doskonały aktorkes W końcu 
rzekł: 

-—— Mre. Śwąnson, pani mnie nietylko 
oczarowała, pani mnie zawstydziła. Teraz 
dopiero widzę, żę jest pani paturalngm 
cziąwiekiem, bez szłuceności w życiu, baz 
szminki!... 

Den Carlos podszedł da „gwiazdy“ Holl 


lywoaiłu i zlużywązy jej głęboki ukłon, 
wręczył Jei. rewolwer 
Gloria Svanson wzięła broń, przog 


chwilę patrzyła ną Carlosa z miną amery- 
kańgkiej znawczyni, poczem oddała mu 
rewolwer z słodkim ugmiechem ną ua 


` tacha 


Rewolwer njo byl naładowany. 
Then. To ME 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 23. kwietnia 1928, 


Kto pod kim dołki kopie... 


SIOSTRZEŃCA. — WSPANIAŁA SZTABA SREBRNA. — PODSTĘP KUPCA, — OSZUKANY OSZUST. — W GO- 
SPODZIE „POD WIECZNĄ SZCZĘŚLIWOŚCIĄ”. — SPOSÓB NA SPOSÓB, 


Lwów, w kwietniu. 

(M). W sklepie jubiłerskim, będą- 
cym zarazem zakładem zastawniczym 
w Nankimie zjawił się pewnego dnia 

stary Chińczyk, 

i uskarżał się szeroko i dlugo przed 
właścicielem na swe kłopotliwe poło 
żemie finansowe i wręczył mu srebrny 
nmaramiennik do zastawienia, W toku 
rozmowy kupca z gościem otworzyły 
się drzwi i wszedł młodzieniec w za- 
kurzonej odzieży. 

— Czy jesteście dziadkiem Wang? 
— zapytał starego Chińczyka. 

— Tak, tak, jestem Wang. Czego 
chcesz odemnie? 

— Przybywam z Pekinu, gdzie 
poznałem waszego siostrzeńca Wanga- 
Wena-Singa, Gdy przed kilku tygod- 
niami dowiedział się, że wracam do 
naszego wspólnego miejsca rodzinne- 
go, dał mi 

ten palamek 

dla was Właśnie dziś przybyłem i u- 
dałem się natychmiast do waszego do- 
mu. Alc tam mi powiedziano, że uda- 
jiście się właśnie do lambardu „Wiełki 
Pożytek”, Oto paczka. Ponadlo sio- 
strzeniec kazał was serdecznie pozdro- 
wić. 

-—Tak, tak, od mojego siostrzeńca 
just ten pakunek? Nigdybym nie u- 
wierzył, że pamięta jeszcze o swoim 
starym wuiu. Piękne dzięki za twój 
irud. Weź odeninic ten mały upreminak, 

— Dziękuję! 

— Proszę bardzo! 

— Do widzenia! 

Gdy podróżny odszedł, zwrócił się 
«ary Wang znowu do kupca i rzekł: 

— Przed dwoma laty opuści! mój 
siostrzeniec miasto, a teraz poraz 
pierwszy znowu coś o nim słyszę, Je- 
stem ciekaw, co też mi posłał, 

Skruputatnie zdjął sznurek i z licz- 
nych papierów wydobył 

sztabę srebrną, 
która jeszcze dzisiaj jest w Chimach 
monetą, Starzec dał wyraz żywej rado- 
ści, pochwalił siostrzeńca za fego do- 
bre zerce i poprosił kupca, aby odczy- 
tal dołączony liścik, gdyż sam nie u- 
"mie czytać. 

Kupiec chętnie to uczynił, 
brzmiał: 

„Kochany wuju! Pewien znajomy 
jedzie do naszego rodzinnego miasta. 
Korzystam z tej sposobności, aby ci 
coś donieść o sobie. Gdym cię opuścił 
przed dwoma laty, udałem się naj- 
pierw da Szanyhaju, ale nia znalazłem 
tutaj odpowiedniej pracy. Pojechałem 
potem do Tiensinn i objąłerm posadę w 
wiełkim magazynie. Przed trzema mie- 
siącami wysłała mnie firma 

do Pekinu, 

gdzie mi się doskonale powodzi, Wraz 
z tym listem posyłam ci sztabę srebr- 
ną, ważącą 350 gramów i mam nadzie- 
ję że będę odtąd stale mógł ci posyłać 
trochę pieniędzy. Życzę ci wiele szczę- 
ścia i późnej starości. Twój siostrzeniec 
Wang-Wen-Sing", 

— Patrzcie no! — rzekł starzec. — 
Powiadło się temu chłopakowi. Ponie- 
waż mam teraz znowu pieniądze, ga- 
chowam naramiennik, Proszę mi go 
zwrócić, a zamiast tego, 

zmienić tę sztabę srebrną, 
Ale zważcie ją przedtem, wiecie, jak 
częsta popełnia się ze sztabami srebr- 
nemi rózmaite oszustwa. 

Kupiec poszedł do przyległogo po- 
koju, gdzie siala waga. Stwierdził, że 
sztabu ważny nie 350, lecz 

450 gramów. 


Liścik 


KA ay 
| 


Staremu Wangowi powiedział jednak, | 


że waga zgadza się zupelnie ż tem, co 
podał w liście siostrzeniec. Starzec o- 
trzymał pieniądze i odszedł. A kupiec 
zatarł ręce, zadowolony z doskonałego 
interesu. 

W kilka minut potem wszedł do 
sklepu żebrak i rzekł do kupca: 

— Zobaczyłem właśnie słarego 
Wanga, wychodzącego z waszego skle- 
pu. Nie wiem, czy znacie tego człowie- 
ka i azy wiecię, że jest to 

największy oszust „wonnaj ulicy 
Cebulnej“? 
Choiałem was właśnie ostrzedz. Czy 
zrabił z wami jakis interes? 
— Tak, zmienił u mnie sztakę 


arebnną I 


Kronika 


Tarnopol 16. kwietnia. 

(D L, O. P. P. w Tarnopolu, Onegdaj 
odbyło się Walne Zgromadzenie L. O. P. 
P. pod przewodnictwem wicewoj. Siedlec- 
kiego. Z dorocznego sprawozdania wido- 
czne jest wybitne zrozumienie idei silne- 
go lotnietwa polskiego wśród ludności 
województwa tarnopolskiego, dzięki cze- 
mu budżet preliminowany na r. 1827 na 
kwotę 50.000 zł., przekroczony został na- 


(Od naszego korespondonta). 


— Sztaba jest fałszywa, daję wam 
na to słowo honoru. Przekrojcie szta- 
bę, a przekonacie się o tem. 

Kupiec zadrżał z przestrachu i 
szybko zabrał się do przecięcia szla- 
by. Wewmątrz znalazł 

grubą wkładkę mosiężną. 

— Widzicie! — zawołał żebrak — 
znam łego ptaszka! 

— Czy wiesz, gdzie mieszka ten 
oszust? — zapytał kupiec, 

— Naturalnie, ale teraz zastariecie 
go z pewnością w gospodzie Pod „„Wie- 
czną szęzęśliwością”, edzie raczy sie 
na wasz koszt gorącem winem ryżo- 
wem i pieczcnemi ziarnami lotosu. 


a” grdle ly, 
NZ rę 
0 ACP, 
zaj Mada 
les sz 


= 


wet o 24.000 zł. Dochód wynasił 113.780 
sl Wydatek na akcję rozbudasry lolnisk, 
a to: w Brodach i Brzeżanach | lądow'ska 
w Tarnopolu i Załeszczykach wynosił do- 
tychczas 80.000 zł. Wybrano Zarząd nu 
rok 1928 z prezydjum w nasl. składzie: 
przew. wicewojew. Siedlecki, zast. przew. 
Śliwiński sekr. dr. Czyrski, skarbnik Rin- 
ger. 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta. 


Przemyśl w kwietniu. 
Polska Dyrekcja ubeźyiczeń Wzajem- 
nych. Oddział w Przemyślu zostaje zli- 
kwidowamy, względnie przeniesiony do 
Lwowa. Tu zostanie lyłko zredukowana 
ad minimum, reprezentacja tej instytucji. 
W związku z powyższą zmianą słychać o 
ponownem  wzmożeniu i rozszenzeniu a- 
gendy Krak. Towarzystwa Wzaj. Ubeżpie- 
czeń (.Wlorjanka'), w której domu mieści 
sie dotad P: D. U. W. 
Posiednenie Rady Przyboczniej. Odhyle 
w środę 18. bm. posiedzenie „lady przy- 
bocznej komisarza żajęło się całyra sge- 
regiem spraw aktualnych i żywotnych, 0 
nader doniosłein znaczeniu. M. i. poruszo- 
no kwestje urzędniczych etatów magistra- 
ekich, sprawę reorganizacji Kasy osżczę* 
dmości m. Przemyśla, sprawę elektrowni 
miejskiej, klórej gospodarką postanowio- 
no poddać gruntownetnu przeglądowi i re 
wizji na podstawić przeprowadzónych już 
poprzednio dóchedzeń. Poratem zalatwio- 
no ostatecznie oddawna już przygołowaną 
sprawą kiosków. dla inwalidów wojen- 


nych. Jak słychać, lo zarząd miasta za- 
mierza w niedalekiej przyszłości przysta- 
pić do znacznej rozhudowy sieci elckiry- 
cznej i wzmożenia produkcji elektrowni 
miejskiej. W tym celu nastąpi zakupno 
„biesja” i budowa kilku transformatorów. 
W kręg interesów tego przedsiębiorstwa 
miejskiego zostanie wciągnięla kolej tu- 
tejsza oraz mlyn Frenkla, posiadające do- 
tad wlasne elektrownie. 2 

Pisemny egzamin dojrzałości rozpocz- 
nie się w obu tut. gimnazjach z językien 
wykładowym polskim — 7 maja br. 

Kradzich w przemyskiej przechowalni 
kolejowej. Zakonnica ponosi szkodę 1500 
zł. S$. Elekta z Zakładu SS. Telicjanck 
stwierdziła onegdaj ku swemu niemałemu 
brzerażaniu, że z walizki, którą miała w 
przechowaniu w przechowalni kolejawej 
na dworcu tutejszym, znikła w sposób la- 
jemniczy golówka w kwocie 1500 zł. Zroz- 
piczona $. Elekta opłakuje tę strate tem 
rzewniej, że pieniądze le mie były jej 
własnością, 


-o 


t 
| 
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Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha, 
nadkwaśności soku żolądkowego, bólach 


głowy, pobudzeniu, uczuciu strachu, ogól- 
nem złem samopoczuciu, zmęczeniu, na- 
turalna woda gorzka Franciszka Józefa 
daje bezbolesne lekkie wypróżnienie. Naj- 
poważniejsi łckarze ostatniego stulecia, 
stosują wodę Franciszka Józeła u męż- 
czyzn, kobiet i dzieci z nadzwyczajnym 
skutkiem. Żądać w aptekach. 170» 


was do niego i pomogę wam odzyskać 
wasze pieniądze. 

Kupiec chętnie się na to zgodził, 
zamknął sklep i poszedł z żebrakiem. 
Słary Wang siedział w towarzystwie 
przyjaciół i zajadal smacznie świetną 
zupę rybią. 

Kupiec 
i rzekł: 

— Przepraszam was, dziadku Wang, 
ale srebrna sztaba, którą mi sprzeda- 
liście, jest fałszywa. Oto jes ona, Mo- 
żecie się sami o tem przekonać. 

Stary Wang odpowiedział spokojnie: 

— Skoro mówicie, że szuka jest 
fałszywa, to tak być musi, Zaraz się o 
tem przekonamy. Pozwólcie mi tylko 
zjeść zupę, bo wystygnięta zupa rybia 
niema , jak wiecie, żadnego smaku, 

Gdy stary Wang skończył jeść, 
otar? usta ręką i rzekł do kupca: 

-— Dajcie mi sztukę. Dziękuję. ile 
waży? 

— 350 gramów! 
kupiec. 

— Macie doskonałą pamięć. Może 
jednak znacznie już osłabła. Gospoda- 
rzu, macie gdzieś wagę? Gzy jest do- 
bra? 

— Ależ navuralnie! 

— Mle waży sziaba? 

— 450 gramów? 

— Co? Co? 450? A przecież moja 
ważyła 350? Jakże panie kupcze? Za- 
miast prawdziwej, srebrnej sztaby, 
ważącej 350 gnamów, dajecie mi fał- 
szywą, ważącą 450 gramów? Słyszycie 
przyaciele? Gzy pozwolicie. aby mnie 
nagabywał taki łaak? 

Kilka groźnych postaci zbliżyło się 
do kupca, 

Odszedł czemprędzej, ścigany gniew 
nemi Ckrzykami, 


zbliżył się doń szybko 


— odpowiedzial 


NADESŁANE 


EiNgera BALSAM NA 


ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu 
we nagniotki i zgrubiałe naskórhi, 
Skład i wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, p'ac GOŁUCHOWSKICH 


| Wygodny bucik życia połowa 


Swobodny chód i spokojna glowa. 

Takie obuwie kupisz u SKRZYPKA, 

Gdzie wybór duży, usługa szybka. 
LWÓW, PASAZ MIEOLASCHA. 


Na nogę męską, damską czy dziecinną 

Trwałe i modne obuwie hyć winno. 

Owe zalety uzna każda sfera 

W bucikach, które u SKRZYPKA dob era. 
LWÓW, PASAŻ MIKOLASCHA. 


Obuwie jest szyku podsława: 

To stare jak świat anody prawo, 

Dlatego ie kupuj jedynie 

U SKRZYPKA I. T. w magizynie. 
LWÓW, PASAŻ MIKOLASCEA. Aai 

pac raem Paw 


ZJAZD KOLEŻEŃSKI 


abitnsjentów gimnazjum w Samborze < t- 
1598 po raz pierwszy po 30 latach winien 
odbyć się w Samborze w czerwcu b. r. 
Ceiem ustalenia programu i temminu, u- 
praszum Kolegów o podanie swoich udre- 


sów. 
JAN BILIŃSKI 
eni. sędzia i adwokat w Samborze, ul Wa 
lowa 7. 3426 
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„GAZUTA PORANNA” z dnia 28. kwietnia 1928, 


| Akci onarjuszów Ake. B: Banku H potecznego. 


SZEŚĆDZIESIĘCIOLETNI OKRES ISTNIENIA K are INST YTUCJI FINANSOWEJ. — WY- 
RAZY UZNANIA DLA NIESKAZA TELNYCH METOD BANKU, KTÓRY MOŻE BYĆ WZOREM DLA 
NNYCH INSTYTUCJI FINANSO WYCH. — BANK WYSZEDŁ OBRONNA RĘKA Z KRYZYSU EKO- 
NOMICZNEGO OSTATNIEGO DZIESIĘCIOLECIA A OBECNIE WCHODZI W NOWA FAZĘ WYDAT- 


NEJ I POŻYTECZNEJ DZIAŁALN OSCI. — OBROTY I DOCHODY ZA ROK 1927 I ROZDZIAŁ 


NAD- 


WYŻKI. — WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE. 


Lwów, 22 kwietnia. 

Wczoraj odbyło się sześćdzie- 
siąte z rzędu Walne Zgromadzenie 
akcjonarjuszów Akc. Banku Hipo- 
tecznego. Jakkolwiek Zarząd nie 
uważał tej okoliczności za jubileu- 
szową, niemniej okrągła a tak im- 
ponująca cyfra lat istnienia tej in- 
stytucji, która tak wybitną rolę 
odegrała w życiu ekonomicznem 
naszej dzielnicy, nadała wezoraj- 
szemu  Walnemu zgromadzeniu 
bardziej uroczysty niż zwyczajnie 
charakter. 

O godz. 10. rano zagaił zgróma- 
dzenie i powitał licznie zebranych 
akcjonarjuszy prezes hr. Myciel- 
ski,  poczem przystąpiono do po- 
rządku dziennego. Po zwolnieniu 
na wniosek red. Frylinga dyr. Bo- 


ziewicza odczytania sprawo- 
zdania z obrotów Bankı za rok 
1927, dr. Löwenstein un. Rady 


Nadzorczej przedstawił działalność 
Banku na tle wypadków ostatniego 
dziesięciolecia,  przyczem zazna- 
czył, że jakkolwiek przewroty eko- 
nomiczne w naszem miodem pan- 
stwie odbić się musiały także na 
Banku Hipotecznym, który nie 
mógł uchronić poważnego  dorob- 
ku lat przedwojennych od znisz- 
czenia, to jednak podstawy insty- 
tucji pozostały niezachwiame, jak 
niemniej zaufańie społeczeństwa, 
dzięki czemu Zarząd może żywić 
nadzieję, że w krótkim już: czasie 
uda mu się powetować nieumiknio- 
ne ubytki w dawnym dorobku. 

Już od łat kilkku w dziale han- 
dlowym imstytucji stosunki ku lep- 
szemu kształtować się poczęły, 
dział hipoteczny natomiast nie 
zdołał był jeszcze otrząść się ze 
zgubnych następstw wojny świa- 
towej. Wojna ta a raczej następ- 
stwa jej najdotkliwiej wdczuć się 
dały długoterminowemu kredytowi 
hipotecznemu. 

Pierwsze lata ubiegłego dziesię- 
ciolecia nie sprzyjały wznowieniu 
działalności w zakresie kredytu 
długoterminowego, gdyż zbyt 
chwiejna wówczas waluta nasza 
nie mogła służyć za podstawę emi- 
sji listów zastawnych. 

Gdy nawet usłanowienie złote- 
go środkiem płatniczym nie wpły- 
nelo na wzmocnienie zaufania do 


własnej waluty, Bank przystąpił na | 


równi z innemi instytucjami do 
wydawania dolarowych listów za- 
stawnych. Odtąd dopiero można 
było podjąć normalną działalność w 
dziale hipotecznym dla długoter- 
minowego kredytu, a pragnąc w 
miarę możności pogodzić wzgląd 
na zapewnienie sobie zbytu emisyj 
ze względem na interes szuka jące- 
go kredytu, obrano typ 8 pre. dola- 
rowych listów zastawnych z 20- 
letnim okresem umorzenia. 

Jak silne było zapotrzebowanie 
długoterminowego kredytu po dłu- 
gotrwającej niemożności jego uzy- 
skania. o tem niech to świadczy 
wymownie, że mimo niezaprzecze- 
nie dość ciężkie jeszcze warunki, 


„przystąpił 


które utrudniają korzystanie z dlu- 
goterminowego kredytu, od chwili 
wznowienia działalności przez od- 
dział hipoteczny Banku, a więc w 
przeciagu zaledwie jednego roku 
i kilku miesięcy pożyczki w 8 pre. 
dolarowych listach zastawnych 
udzielone _ dosięgły wysokości 
1,632.750 dolarów. 

Jak dolłąd, działalność w tym 
dziale kredytu Bank był zmuszony 
ograniczyć tylko na obszar dawnej 
Małopolski. Rozszerzenie jej na 
cały obszar Państwa polskiego u- 
niemożliwiają dotychczas odmien- 
ne w każdym z trzech dawnych za- 
borów ustawodawstwa, trudności, 
które powinny być przyznaniem 
odpowiednich przywilejów, częścią 
drogą zmiany niektórych ustaw o- 
minięte. 

Mowca zśkończył / stwierdze- 
niem, że dzięki ogólnemu. odrodze- 
niu ekonomieznemu państwa, za- 
inaugurowanemu w maju r. 1926 i 
w następstwie tego wzmocnieniu 
zaufania kapitałów zagramicznych 
do naszych instytucyj emisyjnych 
upłasowanie listów zastawnych 
Banku zagranicą odbywa się z co- 
raz większą łatwością co jest bar- 
dzo ważne ze względu na to, że 
gromadzenie oszczędności i odbu- 


dowa kapitałów płynnych w pań- 


stwie posiępuje zwolna. 

Po tym ogólnym szkicu mowca 
do szczegółowych cyfr, 
ilustrujących obecny stan majątko- 
wy i obroty instytucji: 

Kantory wymiany 
zysk w.sumie zł. 595.702. 

Stan porifelu wekslowego po 
strąceniu  reeskonta wynosił zł. 
10,882.330, a odsetki eskontowe zł. 
844.705. 

Prowizje z romaitych interesów 
bankowych przyniosły w roku 
sprawozdawczym kwotę zł. 669.174. 


KURSY KIEROU 


wykazują 


| 


CÓW SAMOCHID 


Książeczki wkładkowe. Pozo- 
stałość na książeczkach wkładko- 
wych, na okaziciela opiewających, 
wynosiła z końcem roku 1927 su- 
mę zł. 11,844.539, zwiększyła się w 
porównaniu z rokiem 1926 o poka- 
¿ng kwotę zł. 5,707.951. 

Kasy zaliczkowe tj. cddziały za- 
sławnicze w Zakładzie głównym 
i w Filjach w Krakowie i w Czer- 
niowćach, przy inwestowanym ka- 
pitale zł. 1,652.041, wykazały zysk 
w sumie zł. 284.431. 

Filje i Ekspozytury. Banki w 
Polsce pracowały w roku sprawo- 
zdawczym z wynikiem odpowie- 
dnim, zwlaszcza odznaczyła się 
rezultatem korzystnym filja kra- 
kowska. 

Płace i koszta administracji. 
Łączna cyfra płac dosięgnęła w r. 
1927 sumy zł. 1,140.095, zwiększy- 
ła się zatem w stosunku do roku 
1926 o zł. 125.605. 

Ciężary publiczne, jak podatki 
różnego rodzaju, opłaty skarbowe, 
oraz świadczęnia społeczne wyka- 
zują stały wzrost i osiągnęły w ro- 
ku sprawozdawczym kwotę zł. 
587.341. Na każde zł. 100.— prze- 
znaczene tytułem dywidendy dla 
akcjonar jusza, przypada zatem zł. 
147.— na ciężary z tytułów praw- 
no-publicznych. 

Ogólny obrót Banku wynosił w 
roku 1924 zł. 1,,420,089.602, tj, o zł. 
572,265.063 więcej niż w roku 1926. 


Fondusze zapasowe, Fundusz zapa- 
sowy zwyczajny, który wynosił z koń- 
cem T. sprawozdanyczego zł. 1,340.413, 
zostaje zasilony z zysku roku ubiegłe- 
go kwotą zł. 107.819, fundusz dla za- 
bezpieczenią listów zastawnye :h wzrósł 
do kwoty zł, 88.933, a fundusz amor- 
tyzacyjiny do kwoty zł. 105.861, 

Majątek Banku w nieruchomościach 
wynosił zł. 4,520,278. 

Następnie dr. Löwenstein przedsi: - 


OWYCH 


przy największ. warsz:a'sch szmtchod. w Mał polsce. 


sę „ASY ZAWTDOWE | dżenlemańscile 
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wil podział nadwyżki dochodu, która 
za rok 1927 wynosi zł, 744,124, plus 


przeniesienie z zysku z roku 1926 
zł}, 133.917 — razem zł, 848.042, 

W myśl statutu i ustawy przypada: 
10 proc, do zwyćzątnego funduszu za- 
pasowego zł. 71.412, 15 proc. do zwy- 
czajnego funduszu zapasowego od nad- 
wyżki zysku ponad 8 proc. kapitału 
akcyjnego zł, 36.406 — zł. 107.819, 
pozostaję zł, 605.305. 

Z tej kwoty strąca się 5 proc, dywi- 
denda cd kapitalu akcyjnego zł. 
5,000.000 zł. 250.000, pozostań” 
zł, 356.305. 

Z tej kwoty przydziela się 15 proc. 
do funduszu zabezpieczenia listów za- 
stawnych zł. 53,445, strąca się tytu- 
łem tantiemy: 12 proc. dla Rady Nad- 
zorczej zł. 42.756, 12 proc. dla Dyrex- 
cji i urzędników zł. 42.756—z4, 85.543 
= zł. 138.959, razem zł. 247.346. 

Do tego przemestenie zysku z roku 
1926—2zł, 133.917, z reszty zł, 351.264 
słrąca się tytulem 3 proc. superdywi- 
dendy zł. 150.000, na remuneracię dla 
dla pracow ników Zakładu zł. 60.000 - 
zł. 120,600 przenosi się na rachunek 
roku 1928 — zł. 141.264. 

Następnie w dyskusji zabierali głos: 
red, Pryling i ds. Parnas, Kiórzy po 
wyrażeniu instytucji życzeń z powodu 
sześćdziesięcioiecia istnienia podkre- 
Ślili je” chlubne tradycje i nieskazitel- 
ną a tak wysoce pożyteczną dla na- 
szego życia ekonomicznego działalność 
jak niemniej dbałość o byt mate- 
zjalny personalu bankowego, pod któ- 
rega adresem wyrażomo także słowa 
najwyżczego uznania, 

Nadlo red. Fryling w formie dezy- 

deratu zwrócił się do Rady Nadzorcze! 
z wnioskiem na udzielenie z Okazji 
60-lecia takže emerytom, wdowom 
i sierstom po pracownikach Banku nad 
zwyszajnego zasiłku w. wysokości 
jednemiesięcznei pensji, co dyr. Bożie- 
wiez im. Dyrekcji przyjął życziiwie 
pod nwzgiędnienie. 
- Następnie na wniosek dra Parmasa 
przyjęto de wiadomości sprawozdanie 
i zamknięcie rachumkowe i wyrażene 
Dyrekcji i Radzie Nadzorczej gorące 
wyrazy nznznia za owocną i gozliwą 
pracę dla rozwoju instytucji. 

Im. Zarządu podziękował za wyra- 
żone uznanie dyr. Boziewiez,, poczem 
zgromadzenie pawzięło nastepujące 
uchwały: 

Tytułem dywidendy i superdywi- 
dendy za rok 1927 wypłaca się po- 
cząwszy od 1. maja 1928 — zł. 8 za 
każdą akcję stuzłotową. 

Przekazn/e się zł. 107.81937 do zwy 
arajnego funduszu zapasowego, 

Przeznacza się na remuneracje dla 
tomików Zakladu wedle nznania 
Dyrekcji i Rady Nadzorczej zł. 60.000. 

Nadwywkę zysku zł, 141,254'29 
przenosi się na rachunek roku 1928, 

Nakoniec dokonano wyborów uga- 
qelniających do Rady Nadzorcze). Uste 
nuʻacych z powodu uplywu pięciolecia 
hr, Agencra CGołuchowskiego i prof. 
tudwika Żeleńskiego wybranu pono- 
wrie na nowe Nięciolecie. 

Po ogłoszeniu wyniku wyborów 
przewodn. zamknął zgromadzenie. 
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„GAZETA PORANNA" 
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w a „Gazety Porannej”. 


kw:etmia 1928. 


CZNY 


z dnia 23, 


JIStY 


JAKIE TRZY EL NAGRODY OTRZYMAJĄ NASI CZYTELNICY ZA NAJLEPSZE DOKOŃCZENIE NO- 


29 


od. 


Lwów, kwietnia. 

Zaledwie tydzień dzieli od ostā- 
tecznego terminu nadsyłania nowel 
konkursowych. Mimo to, czyniąc za- 
dość życzeniu większości ilości naszych 
Czytelników, zamieszczamy raz jesz- 
cze w numerze dzisiejszym 

tekst pierwszej części 

noweli konkursowej E 29, ogłoszonej 
poraz pierwszy w numerze świątecz- 
nym naszego pisma. Ułatwi to uczest- 
nictwo w konkursie tym wszystkim, 
którzy z jakiegokolwiek powodu nie 
posiadają jeszcze tekstu noweli. 

Równocześnie w związku ze 
skryptem nowel, dotychczas nadesła- 
nych, upraszamy usilnie naszych Czy- 
telników o, 

pismo wyraźne i czytelne. 

Nowel, które nie będą uwzględniały te- 
go warunku, stanowczo przyjmować 
nie będziemy. Zaznaczamy, iż 


skrypt maszynowy 
nie jest wprawdzie koniecznie obawią- 
zujący, jest jednak bardzo pożądany. 

Jak już donieśliśmy — za 3 naj- 
lepsze zakończenia noweli przeznacza- 
my 3 cenne nagrody, których rodzaj 
jest następujący: 

Nagroda pierwsza: Wspaniała gru- 
pa plastyczna, o wybitnych walorach 
artystycznych, z fajansa pacykow- 
sliiego. 

Nagroda druga: Taka sama grupa 
plastyczna, z fajansu pacykowskiego, 
o rozmiarach nieco mniejszych. 

Nagroda trzecia: Dolarówka. 

Poniżej podajemy brzmienie kon- 


WELI „E 20"? 


Za 3 najlepsze zakończenia noweli 
przeznaczamy 3 cenne nagrody; po- 
wyżej określone. 

Pokusić się o zdobycie tych nagród 
może każdy, kto posiada pewien zasób 
wyobraźni i zastosuje się do warun- 
ków konkursu. 


Warunki są następujące: 

1) Dokończenie ma być nie dłuższe, 
niż część ogłoszona (to znaczy, obej- 
mować nie więcej, jak 6 szpalt iejleto- 
nowych „Gazety Porannej”). 

2) Należy dbać o żywą i zajmującą 
akcję. 

3) Dokończenie 


musi uwzględniać 


— = — 


konsekwentnie fakty, przytoczone w 
części pierwszej. 

Nowele nadsyłać należy wprost do 
Redakcji „Gazety Porannej" z dopi- 
skiem „Konkurs Ma LA Ter- 
min nadsyłania upływa z dniem 1. 
maja br. Nowele mają być opatrzone 
szyfią (lub godłem). Nazwisko uczest- 
nika należy zamieścić w osohmej ko- 
percie, również opatrzonej ią samą 
rzyfrą (lub godłem). l gg się czy- 
telne pismo. 

W skład sądu konkursowego wcho- 
dzą: Redaktor naczelny „Gazety Po- 


rannej“ p. Jerzy Konarski, oraz pp. 
Henryk Zbierzchowski i dr. Henryk 
Balk. 

E O A | 


„Fatamorgana“ wyświ-tla w dalszym ciągu słynny obraz 


MIŁOSTK 


GE 
CO MÓWI NEMO. 


według sztuki Schnitzlera. 
Dziś w niedzie ę początek og. " sa 
po zniż» ych cenach.  — 


-e a wm 


Walka z aktami. 
Na biurku mojem leżą grube akta, 
O brzuchach wzdętych od dał, liczb i cyfer 


I patrzą na mnie groźnie 


jak Lucyfer, 


Krzycząe, że na nie podstępy i pakta. 


Ratuj kto może... litewski Perkunas, 
Indyjski Budda lub mądry Mahomet — 
Marzę i wzdycham za ogonem komet 
„Sa katastrofa śliczną, lecz nie u nas. 


Walka wydana... czeka biały papier, 


dle mnie... Dg- 


— Kupuje czekoladki... 


o 
kursu na dokończenie noweli p. t.: Lecz nie na rymy, pachnące jak kwiaty, 
„EB. 29“, Cyfry i liczby, numera i daty 

której początek znajdował się w nu- Rozdziela pióra wyostrzo ny rapier. 
wej. b Mheqnyn „Gazety Porán- Kto z nas zwycięży? wpierw broni nie złoże 

id : Póki nie legnie to cielskoz papieru. 

z e TT, ; BEAN, 
b Hig s R O akta — smoki, wiecznie chciwe żeru! 
A TEA f O ty udręczeń niezgłębione morze!! 
łania kuponów. y ge zgIe 
FEILETON „GAZ. PORS z 23 17. 1678. | pana Skaimierskiego i ujęła jego popia- 
<m m ong atramentem dion. dzie u nas... 


NOWELA KONEURSOWA. 


E 29 


Wobec rozchwyłania numeru świą- 
tecznego „Gazety Poranuej“, wielu 
Czytelników chcących wziąć udział 
w naszym najnowszym konkursie nie 
mogło poznać treści pierwszej czę- 
ści noweli konkursowej, którą wobec 
tego powtarzamy. 


Dyrektor biura, żegnając się z panną 
Helą, był naprąwdę wzruszony. Przeizu- 
cal wzrok z powały na: podłogę, odchrzą- 
kiwał 1 chwyta! co chwila to za olówek, 
to bibularz. 

— Pani zrozumie, pani wie.. pani się 
spodziewała, to ziaczy my wszyscyśmy 
się spodziewali, no, ale niech pani tego 
żle nie zrozumie, myśmy, jakłoby powie- 
dzieć? Dość, że my wszyscy żyjemy na- 
dal pod obuchem redukcji! Władze zaczę- 
ły akurat od pani, a ja daję pani słowo, 
że z mojej strony, jeśliby o panią cho- 


dziło, to ja osobiście panią zatrzymał 
bym! s 
— A więc zostalam zredukowana? 
— No.. tak! 


Odetchnał globoko i skrzywił się zno- 
wn boleśnic. Gorzka ironja wypelzła na 
jego oblicze: 

— Po myśli ustawy ž Dziennika U- 
staw i Rozporządzeń Nr. 27 do liczbw 
83267, panı, jako córka urzędnika pań 
stwowegò i jako siła prowizoryczna, zre 
dukowaną zostala! 

Hela, zdawna przygotowana i zdawna 


niarzedzona o wyroku, cicho odeszła do, 


— Dziękuję panu, panie szefie, z2 
wszystko... 

A polem pożegnała się z kolegami i kò- 
leżankami, z woźnym i chiopcem do 
posług — i wyszła z biura paszporloweg- 
go, wymijając długi ogonek publiczności. 
tłoczący się o książeczkę, dającą możność 
wyfrunięcia w świat. 

Na ulicy uderzył o świadomość Heli 
cały wir przedpołudniowego życia mía- 
sta. Wyścig dźwięków i hałasów, wyściy 
nóg ludzkich, aut, konnych zaprzęgów. 

Na chodnikach brak było wałęsajn: 
cych się spacerowiczów, na dachach ġo- 
mów hie rozjaśniały się krzykliwęe rekla. 
my, zato na jezdniach sapały ciężarowe 
samochody, zlewając się w jedeń zbióro- 
wy rytm pracy, wysiłku, przegonu w opę- 
tanej jeździe do nieznanej mety. 

Rytm pracy boleśnie bił w duszę, pa 
której nrozlewala się przymusowa, nie 
znośna cisza narzuconej bezczynności. 

Wątek mysli Heli rwał się — bo.i © 
czem myśleć? O tem,.że się jest ztedu 
kowaną? 

Temberdziej podnosila głowę wiudzona 
Heli spostrzegawczość, '* 


Rozróżniału dobrze w (umie gumna- 


zistki, które uviekly ze szkoly, aby wtjść” 


"na promenadą, ką epy inteligan- 
tów, którzy szli od kawiarni do kawiarni. 
szukając pożyczki, ~=: zamyślonych i 


tów, biegnących z depeszą w A 
czy spokojnych piurokratów. którzy wy- 
ślizgpeh się z biura na wódeczkę. 
Zdaleka, na jakie sto kroków Jostrze- 
gla pana Jarocieńskiego, kierującego awe 
admuerzone krok: do sklepu lakoci. Za- 
"trzymała się i aż coś wstrząsnęło nią: 


W tej chwili 
stronę. 

„— Do 
ren, 
CZYĆ. 


skręciła w przeciwną 


Zerwalam z biu- 
Skoń- 


domu? Nie! 
nie potrzebuję przymusów! 
Ale jak? 

Po chwili dodala szeptem najcichszym 
duszy: 

— Może napisać do jego żony?.. Ah, 
Boże, Boże, gdyby moja mama była inną 
osobą... 

Ocknela się znowu z chaosu myśli i 
zauważyła, że jest na bocznej ulicy, pod 
skromną cukierenką, 


Weszła. Tylko w takiej „malej, zacisz-, 


nej cukierence można się skupić 
wnętrznie i spokojnie przemyśleć to, 


we~ 
co 


pierściemiem falalności uwiera nasze „ja”.; 


Nie była sama, W. kącie siedziało dwoje 
bardzo mlodych ludzi. Jakiś pan niewi- 
doczny za dużą płachtą gazety. Jakaś na- 
ni, zdaje się przejezdna. 

"Nim Heli podano herbatkę, wszedł męż 
czyznd, nieokreślonego wieku. nićdostat- 
Lio. odziany, pokręcił się po sałce i usiadl 
w przeciwnym rogu. 

Hela poznała go: jeden «z klientów 
biura. Gdzieś przed dwoma laty przez pięć 
minut widziała go — jej swietna pamięć 
udęrzebała odrazu twarz pana, który kie- 
dvs, pocoś, dokądś -- brał paszport i do- 
alal go, prawdopodobnie. 

Wnet wyszła para młodziutka i pan: 
Ięy.ezdna, „Pan z paszportem“ pił n; 

"zemianę czarną kawę i wodę. Hela med 
WAM przed siebie, myślami tak daleka. 
łak daleka. Tylko pan z za gazety byl 
spokojny. Systematycznie wyczytywał ol 
brzymią płachtę. 

"Nagle wstał 1 odrzucił gazęte: 
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Wśród pism i książek. 
Lwów, 22. kwietnia. 


Gen. Władysław Sikorski: „Nad Wi- 
słą i Wkra“ Studjum z polsko-rosy;sk.ej 
wojny 1920 roku. Zakł. Nar. im. Ossoliń- 
skich 1928. 

Nieliczna do tej pory literatura facho- 
wa wojny 1920 r. wzbogaciła się pracą, 0- 
bejmuiącą — z komiecznemi degresjami w 
czasie i przestrzeni — walki 5 armji w 
czasie od 9. do 25. sierpnia. W tym czą- 
sie armją tą, wykonującą nader doniosie 
zadania w caickształcie „Bilwy nad Wi- 
słą', dowodził właśnie gen. Sikorski. Tu 
też pracę swą oparł bądź na osobistych 
wspomnieniach, bądź na materiałach ob- 
cych, przeważnie dokumentarnych, zebra- 
mych sumiennie a w ilości obfitej. Prosty, 
jędrny styl, jasny wykład, dający czytel- 
nikowi: bezpośrednie, niekiedy nawet Dar- 
dzo silne odczucie ówczesnych, przełomo- 
wych wypadków — czyni tę książkę nie- 
wątpliwie interesującą Ocena fachowa te- 
zy wojskowej, którą gen. Sikorski stara się 
przeprowadzić przekracza rzecz prosta, ra- 
my tej notatki. Podnieść chyba należy 
piękną szatę zewnętrzną wydawnictwa i 


staranne wykonanie szkiców  syłuacyj- 
nych. 
Na wyróżnienie specjalne zasługuje 


okładka. wykonana według projektu prol. 
Batowskiego. Mimo, że całość projekiu z 


przyczyn technicznych nie dała się wyko- 
nać, to, co wykonano przynosi zaszczył 


zarówno autorowi, jak wydawnictwu. O 
poczytności książki świadczy  na;dowod- 
miej fakt, że już w kilka tygodni po mua- 
kladzie pierwszym musiano wobec wy- 


czerpania nakładu tłoczyć drugi. 


Wilawfatarowie 


obok Jaremcza tuż przy gościńcu, otożzo- 
na lasem szpiłkowym i rzeką dla kąpieli, 
z kąpielami stonecznemi, 16 elegancko u- 
rządzonych pokoji, jednej dużej kuchni — 
ogromnej hali objętości 100 rm. kw. nada- 
jącej się na jadulmię, zabawy taneczne itp. 
wraz z koncesją na pensjonat — jest na 
tegoroczny sezon dp wynajęcia. 
Bliższych. wiadomości udzieli kancela- 
rja Dr, Leona Bibringa w Stanisławowie, 
Goluchowskiero 1 815275 


Specjalista wycinania naguiotków 
chlubnie znany w. szerokich kołach, dzięki 
27 latom pracy w Zakładzie kąpielowym 

św. Anny, przeslał tain pracować. 

GUSTAW DORNHELM 
Lwów, Zimorowicza 10, I. p. 


zem rób TAG | 
się w całym, przepychu jasnego podróż- 
nego mbrania, ma którem widać było 


maestrję igły londyńskiego krawca i od- 
krył swe młode, ale nalane i zmęczone 
oblicze. Na mieznajomym nie było nie 
z puszku młodzieńczego, przeciwnie, po- 
wieki strudzone spadały na mętne oczy, 
a w kątach tłustych warg czaił się już 
przesył — w dziwnym kontraście do za- 
rostu, kłóry niedawno spotkał się z brzyt- 
wą czy giletką. 

Elegancki: młodzieniec skłonił się nie- 
dbale Heli i zaczął mówić zwolna, tonem 
mużzykalnie-pieściwym, “ale nieco szele- 
szczącym z cudzoziemska: 

-- E 20! Jak się cieszę, nie byłem pe: 
wny, ale pomyłki być nie może — E 79! 

Hela zrazu edruchowo zawołała: 

— Proszę pana, jak pan śmie, nie 
zmam pana! 

Ale gdy usłyszała znowu kabalistycz- 
ną cyfrę, zaniemówiła. Przypomniał się 
jej pomysł pana Jarocieńskiego, jedyny 
zdaje się mądry i trafny. Rzuciła okiem 
w lustro i ujrzała cudne dlugie, złote bla- 
ski na swych ciemnych włosach i całą 
gorącą głebię gniadych swych oczu — 
zupelnie tak samo, jak na tej [otozralji, 
którą opatrzono szyfrą E 29. 

Nieznajomy ciągnął dalej: 

< — Pani oczywiście niu niemg przeciw 
temu, że ża się do niej przysiądę i że po- 


rozmawiamy sobie bliżej. Widzę, że Tuni 
już przypomniała sobie E 25! 

— Tak — szepnęła Hela. 

— Pani pozwoli coś... 

Nie dokończył, bc olo  niepokażny 


ue A nad niedopitej szklaneczki czarnej 
kawy wstał, przystąpił doń i uniósł wy- 
prostowaną dłoń do górę, wyrzeklszy sta- 
lowym glosem 

"(W tem miejscu nowela urywa się.) 


_ Str. 10 


„GAZETA PORANNA" z dnia 23, kwtetnia 1928, 


Nr. 8479 


"KRONIKA ROMANS KAPŁANKI WSCHODU 


Wspaniała 1 śliczna postać artystki REGINY THOMAS przesuwa się wś.ód przecu- 


Kwietnia 
Niedziela 
3 pol ki W. N., Sotera 


22 


GAR ME": BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
—-— 

TEATR WIELKI: 
Niedziela 22. bm. o 3.80 pop. „Wesołe 
kumoszki z Windsoru'. 
Niedziela 22. bm. o 7.80 wiecz. „Sta- 
tyści życia“, 
„Rycerskość 
wysf. Dy- 


Poniedziałek, 23. bm. 
wieśniacza* i „Pajace“, gośc. 
gasa. 

Wtorek, 24, bm. „Noc śnieżysta', pre- 
mjera. 


TEATR NOWOSCI: 


Niedziela 22. bm. o 3.80 pop. „Tylko 

Niedziela 22. bm. o 8 wiecz. „Lady 
Chic“. 

Poniedziałek, 23. bm. o 8 wiecz. „La- 
dy Chic“. 

Wtorek, 24. bm. „Orlow“, wznowie- 
nie. 


x 

Na dzisiejsze przedstawienie nopołud. 
młowe daje Teatr Wielki 3-aktową (w 6 
obrazach), przebarwną, urcywesołą operę 
komiczno-fantastyczną O. Nicołal'a „„We- 
sołe Kumoszki z Windsoru“. Ceny miejsc 
znacznie zniżone. — Wieczorem, o gadz. 
7.80, pełna niezwykłych, komicznych scen 
i sytuacyj komedja paryska A, Birabeau'a 
„Statyści życia” z p. Łozińską w głównej 
roli. 

Drugi występ Ignacego Dygasa. Zna- 
komity tenor Opery warszawskiej Ignacy 
Dygas, entuzjastycznie przyjmowany 
wczoraj na scenie Teatru Wielkiego, 
przy wypełnionej szczelnie widowni, wy- 
stąpi po raz drugi jutro w poniedziałek 
w „Pajacach”. 

Premjera „Nocy Śnieżystej* Andrzeja 
Rybickiego wzbudziła znaczne zaintere- 
sowanie także i poza Lwowem. Na pre- 
mjerę zapowiedziany jest przyjazd kic- 
rowników scen oraz krytyków z innych 
miast polskich, nadto na premierę lub 
jedno z pierwszych powtórzeń sztuki 
przybyć ma do Lwowa dr. Lorenzo Rug- 
gi, dyrektor Teatru w Bolonji, gdzic w 
niedługim czasie po premjerze polskiej 
utwór ten ma być grany w gotowym już 
przekładzie włoskim. 

Teatr Nowości daje dziś popołudniu, 
o godz. 3.30 — po cenach znacznie zniżo- 
nych — schodzącą już na dłuższy czas 
z afisza, wyborna operetkę W. Kollo 
„Tylko Ty...“ Wieczorem w łalszym cią- 
gu pełna szalonego humoru i dowcipu 
„Lady Chic“, 


TEATR MAŁY: 


Niedziela, 22. bm. godz. 12 w połud. 
„W Noc Świętojańską*. Bajka dla dzieci. 
Niedziela, 22. bm. godz. 4 popoł. 


„Panna Flute“. Ceny popularne. 
Niedziela. 22. bm. godz. 7.50 wiecz. 
„Mamusia“. Z udziałem I. Werniczówny. 
Poniedziałek, 22. bm. godz. 7.30 wiecz. 
„Mamusia“. Z udziałem J. Werniczówny. 
x% 


W Teatrze Małym dziś po raz drugi 
„Mamusia“, komedja L. Hirszfelda i P. 
Franka, która na wczorajszej premjerze 
zdobyła rzetelny "sukces. Doskonała gra 
artystów z p. Juniną Werniczówną w roli 
tytułowej — wszystko to przyczyniło się 
do powodzenia tej świetnej nowości, Ce- 
ny miejsc nie zostały podwyższone. Zni- 
żki ważne. — Popołudniówkę w Teatrze 
Małym dziś w niedzielę wypełni dowcip- 
na komedja L. Verneuil'a „Panna Piute“. 

Poranek dla dzieci w Teatrze Małym. 
Dziś o godz. 12 daną będzie po raz ostat. 
ni piękna bajka W. Raorta „W noc świę- 
tojańską", barwnie wystawiona, ze śpie- 
wem i baletem oraz z udziałem 30 dzieci 
i artystów Teatru Małego. 

x 


Program Kasyna i Koła Iił. art. We 
wtorek 24. bm. godz, 20 „Lwowski Ham- 
let“, Dyskusja publiczna z udziałem p. 
Slrachockiego inscehizałota i odtwórcy 
Hamleta na scenie lwowskiej. Poprzedzi: 
Zagajenie S. Przybyłskiegó, We czwartek 
26. bm. o 20, Wieczór Pieśni Schuberta 
ku uczczeniu setnej rocznicy Śmierci 
kompozytora. Wykonawcy: Marja Kisie- 
łewska — sopran, Irena Danek — forte- 
pian i Henryk Messutła — baryton. W 
piątek, 27. bm. 6 wiecz. prof, dr. Michał 
Siedlecki z Krakowa: „Morze jako przed- 
miot międzynar. badań“ z przeźroczami. 


' dzięki 


dnej natury i imponujących gmachów in .yj kiej 
archi e tury pod pogoanem |lazurem  mieba. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Gdy w kobiecie miłość się 
budzi". 
AVENUE: 
BAJKA: 
lunki". 
CASINO: „Nantas“, 


$ „CHIMERA: „Romans kaplanki Wscho- 
Ko 
FATAMORGANA: „„Malostki". 
KOPERNIK: „Baczność Harry", 
KINOTEATR NOWOŚCI: „Nędznicy”. 
LEW: „Dama w wagonie symalnym'. 
MARYSIEŃKA: „Baczność Harry". 
PALĄCE: „Panika“. 
PASAŻ:  „Tajamnica 
lunki". 
UCIECHA: „Generał Buster Keaton“. 


* 
„Nęodznicy*, słynny dramat, sfilmowa- 
ny według powieści Wiktora Hugo, wy- 
świetlany jest codziennie w Miejsk. Kino- 
teatrze Nowości. Film ten z wytwórni 
francuskiej Pathe Cine wyświetlany jest 
w zupełnie nowej kopji, łączącej naraz 
obie ‘wielkie serje poiężnego dramatu. 
Codziennie dwa seanse: I. o godz. 3, II. o 
godz. 5. ustracje muzyczne orkiestry 
teatralnej, 


„Księżniczka czandasza'. 
„Tajemnica chińskiej spe- 


chińskiej spe- 


=-0—2 


Sanatorjum 
im. DŁUSKICH 


1 

w Zakopanem 
komunikuje, że pertraktacje a nabycie Sa- 
natorium przez M. S. Wojsk. nie doprowa- 
dzily. do rezultatu, wobec czego Zanząd 
zawiadamia, że nadał przyjmuje chorych 

na warunkach dotychczasowych. 3437-3 

Protest Lwowa przeciw gwałtom nie- 
mieckim. W niedzielę 22. bm. odbędzie 
się o godz. 12 w wielkiej sali, ratuszowej 
Wiec obywatelski w sprawie gwałtów do- 
konywanych przez bojówki niemieckie 
na ludności polskiej Śłąska Opolskiego i 
w sprawie niesprawiedłiwości prez. Co- 
londera. Kilka wybitnych osobistości na- 
szego miasta przemówi na wiecu. Należy 
się spodziewać, że patrjotyczna polska 
ludność miasta Lwowa odpowie godnie 
na prowokacje niemieckie przez wzięcie 
jaknajliczniejszego udziału w wiecu. , 

Znikają resztki drzew.. Lwów by? 
kiedyś słynny ze swych ogrodów, ale 
mełodom inspektora pianta- 
cyj miejskich Piątkowskiego era ta bez- 
powrotnie zapada w przeszłość. Ostatnio 
stwierdziliśmy, że wspaniały starodrzew 
w parku Ossolineum ułegł wycięciu. Wi- 
docznie są to rzeczy zaraźliwe. Rozumie- 
my rozmaite względy, jak zawilgocenie 
murów, przesłonięcie okien itp, àle 
wszystko to nie usprawiedliwia tego bez- 
sprzecznego wandalizmu, jakiem jest ni- 
szczenie resztek zieleni w mieście, które 
staje się — Saharą. 

Liga morska i rzeczna oddział Lwów 
zawiadamia swych członków, że zwyczaj- 
ne walne zgromadzenie zostuło przesu- 
nięte na dzień 29. bm., tj. niedzielę o g. 
10.30. Zgromadzenie odbędzie się w sali 
obrad Izby handlowej i przemysłowej (ul. 
Akadetnicka 17. I. p.) z zwyczajnym sta- 
tutowym porządkiem dziennym. 

zarząd główny Polskiej Macicrzy 
Szkołuej rozpisał konkurs na afisz a" 
styczny mający na celu wywołanie odpo- 
wiednio przychylnego stosunku osób kic- 
rujących samochodami do dzieci i mło- 
dzieży szkolnej, przechodzącej przez uli- 
ce, głównie w pobliżu szkół. Bliższe wa- 
runki konkursu podaje seretarjat P. M. 
S. Warszawa, Krakowskie Przedmieście 
1.7, m. 4. 

Staraniem „Koła Pań Politechuiki 
EOE IA odbędzie się w nonicdziałęk, 
dnia 23. bm. w sali IV. (Elektrotechnikij 
parter w gmachu głównym Politechniki 
piąty wykład, prof. dra Stanisława Fry- 
ze'go pt. „Ô niebezpieczeństwach poraże- 
nia elektrycznością” z demonstracjami. 
Początek o godz. 7-¢j. Bilety w cenie po 
1 zł i po 50 gr. do nabycia przy kasie. 

Zarząd Powszechnych wykładów Uni- 
wersyteckich i Politechnicznych we Lwo- 
wie zawiadamia, że zorganizował serję 
wykładów pt. „O radjotechnice*. Pierw- 
Szy wykład pt. „Zarys historyczny rez- 


Kino „Chimera, 


woju radjotechniki' 
głoszony będzie przez asystenta Ł. Do- 
rosza w niedzielę 22. bm. o g. 5 (17-ej) 
w sali Kopernika Uniwersytet, ul. Mar- 
szałkowska 1. 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego we 
Lwowie. Poniedziałek, 23. bm. godz. 19 Z. 
Z. K., Gródecka 69., p. prof. M. Łopu- 
szański „Szkice z teorji ewolucji", część 
II. z przeźroczami. Poniedziałek, 23. bm. 
godz. 19, „Ognisko“ drukarzy, Piekarska 
18. I. p. red. Br. Skalak „Włochy po woj- 
nie światowej z przeźroczami. 

Kolonja Ryraanowska organizowana 
od iat 44 przez Towarzystwo kolonji lecz 
miczych dla dzieci we Lwowie (sekreta- 
rjat przy ul. Batorego 1., II. p.) przyjmu- 
je zgłoszenia dzieci na kolonję leczniczą 
w Rymanowie (Ziemia Sanocka — szcza- 
wa słono-alkaliczna). Bliższe warunki w 
sekretarjacie, 


Ogłoszenie konkursn na posag. Magi- 
strat król. stoł. m. Lwowa ogłasza niniej- 
szem konkurs na jeden posag w kwocie 
400 (czterysta) złotych dla ubogich dziew 
cząt, sierót po rzemieślnikach z fundacji 
imienia śp. Antoniego Ghylińskiego. Roz- 
danie posagów nasiąpi przez losowanie 
w dniu 27. czerwca 1928. Bliższe warunki 
podaje prezydjum magistratu. = 

(—) Włamania i kradzieże. Marja 
Roztworowska (ul. Chrzanowskiej 4.) do- 
niasła policji, że nieznani sprawcy ub. 
nocy włamali się do jej mieszkania i 
skradli większą ilość biżuterji i srebra 
stołowego. — Z mieszkania Stan. Solskie- 
go, zam. Potockiego 75., skradziono gar- 


„ derobę i biżułerję wartości 1500 zł. — Z 


mieszkania Marji Łucyszyn przy ul. Na 
Błonie 10., skradziono garderobę warto- 
ści 100 zł. 

(-—) Aresztowania. Wywiadowca Ty- 
rowicz z II. kom. P. P. ujął wczoraj Lu- 
dwika Wierzbickiego, zam. na Gabrje- 
lówce w chwili, gdy wynosił skraczione 
z fabryki skór „Pellis“ skóry wartości 
280 zł. — Aresztowano Piotra Góraka za 
usiłowaną kradzież mieszkaniową, Józe- 
fa Zieglera za usiłowane włamanie do 
imieszkania Leopolda Rottera, Jana Ko- 
gusa za kradzież portmonetki na szkodę 
A. Jaroszczaka oraz Szymona Aptelbau- 
ma za oszustwo przez sprzedaż metalo- 
wych obrączek i łańcuszka za złote. 

(—) Obława w III. dziełnicy. Wczoraj- 
azcj nocy funkcjonarjusze III. komisarja- 
tu przeprowadzili obławę, podczas której 
przytrzymali 12 osób i oddali je do arc- 
sztu za włóczęgostwo. 


NOWOŚCI SEZONOWE. 
WE NY, 
JEDWABIE. 
TKANINY BAWEŁNIANE, 


MATERJAŁY MĘSKIE 
poleca tirma 


Stachiewicz & Abrysowsk] 


Lwów — Rynek 32. 


va silniejsze R hłe kąp ele S0- 
fankowe iecząaco horoby przem ańy 
ma erji, gościec; cho oby e ca, ko- 
uiece, na ządu traw enia nerwowę 
Sezon od 1 maja do 3) raźizer ika 
i inne ą je ynie w Ciecho inku 


TRUSKA,EG-ZDRÓJ 


Pensjonat „Rusalka“ świeżo odnowio* 
ny pod nowym zarządem, polożony blisko 
doptaku i łazienek, zostaje otwariy dnia 
1. maja. Kuchnia domowa na świeżem 
maśle — także na żądanie Gości djetety- 
czno-jarska. Ceny ściśle według ustalono- 
go cennika zdrojowego. Zgloszenia przyj- 
muje Zarząd pónsjonatu „łyewba” w Tru 
skawcu. 3802 


= 


z przeźroczami, wy-. 


Wolny Skład Soli Nr. 3 Braci Alberty- 
nów na miasto i powiat Lwów, powiat 
Bóbrka i Żydaczów został otwarty z dn. 
21. bm. Biuro zamówień i magazyny mie- 
szczą się przy ul. Gródeckie; Nr. 84a. Tel. 
18-63. 3431 


godzenie używa ABARID. 


A dlaczego? 


Gdyż OTRĄBRI ABARID oczyszczają 
doskonale cerę i pory skóry, w ten sposób 
utrzyznują prawidlowa. transpirację, zapo- 
biegając gromadzeniu się tluszczów i roz- 
szerzaniu por. 


KREM ABARID przygotowany na wy- 
ciągu z cebulek Ilji białej (liljun Candi- 
dum) i miodzie, odżywia tkankę, zapunie- 
gając tworzeniu się zmarszczek i pryszczy, 
oraz ulrzymuje czysią cerę, nadająg iej 
matowa gładkość. 


MYDŁO ABARID neutralne, praygośo- 
wane z najdelikatniejszych tłuszczów, nie 
drażaę skóry i nadaje się do najwraźliw- 
szej cery. 

PUDER ABARID nie zawiera metali, 
więc nie psuje cery, a przygotowany ze 
składników roślinnych, potęguje dziala- 
nie kremu, jest niewidoczny o delikatnym, 
subiclnym zapachu, niezastąpiony do sta- 
lego użytku. 

Wszystkie WYROBY ABARIDOWE za- 
pobiegają tworzeniu się zmarszczek, u- 
trzymują cerę czystą i gładką i nadają jej 
świeży, młodzieńczy wygląd. Która z Kań 


raz spróbuje WYROBÓW  ABARIDO- 
WYCH, to już innych używać nie będzie. 
2930-10 

„Otyłość i smukłość”. Pod tym 


tylułem wygłosi p. Dr. A. Frucht- 
man w radjo Warszawa, dnia 20. 
bm. o godz. 20-tej odczyt, który da 
możność wszystkim zainteresowa- 
nym poznać najnowszy i najlepszy 
system odlłuszczania. 


NL 


Eygienę jamy ustnej 
utrzymują 


Pasti.lesVALDA. 


Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. 


E OTA 
R. DRZAŁA, magazyn pościeli, Gho- 
rążczyzny 5 (przed kinem Apollo) posia- 
da na skladzie kołdry od 18 sł, materace 
od 33 zł, przerabia kołdry po 6 zł, małe- 
Iaca po 8 zł. 34:46 -5 


N 


CZYTELNICZKOM = 


Ar. 136, 


Lwów, 23. kwietnia, 

Pójdźcie dzia Miłe Panie do mnie 
blizko, bliziutko... Mam bowiem me. 
przezwyciężoną ocholę dzisiejszą ną- 
szą, pogadankę rozpocząć ad bardan ṣe- 
kretnego zwierzenia, Zwierzenie to jast 
takiej natury, że možna ja uczynić tyl- 
ko tym, w których przygzie yesan 
ma się wiarę, znaną pod dewizą: hun- 
ny soit, qui mal y pensel 

Oto chce odsłonić przed Wam ra- 
bek tajemnicę dali i niedoli redakcvj- 
nej, ukazać Wam jasności i elnnurki 
nószega horyzontu. lasności —- ty każ- 
dy dowód uznania dla naszej pracy ze 
strony naszych czytelników, każdy do- 
wód zrozumienia naszych intency), 
naszych łez i naszych ideałów... 
chmurki, no, to już łatwa się domyślić. 
to właśnie przeciwieństwa powyższego. 

I moge, bez chęc! własnej chwalby, 
ala raczej dla wyrażenia Wam mojej 
wdzięczności, stwierdzić, że takich Jo- 
wodów uznania szczęgólniej jako rce- 
dakierku tego skromnego tygodnika ko- 
biecego i jako auierka pogadanek, o- 
trzymmuję niemało z kół moich Czyłe: 
zaków, i to nawet płci obojej. 

Poruszane przezemnie tezy i prg- 
biemy znadują żywy oddźwięk i zain- 
(żrerowamue. Owzymuję nierzadko Haty 
i ligak tab milu, tak czasem nawet go- 
rące wyrazy, że jestem tem niekiedy 
naprawdę wzruszona 

ł muszę wyznać, że tylko dzięki 
tym dowedom Waszego uznanią I ży- 
czliwości, mam odwagę uczymć Wam 
dzis s% zwiorzenie. 

Czytałyście zopowne Miłe Panie. 
Wy Sympatyezni Panowie moje-krót- 
kie kronikarskie notatki, w których już 
dwa miesiące temy i dawniej, dzieli. 
łam się z Wami radością z każdego 
jaśniejszego powiewu wiatru, jaka za- 
powiedzią zbliżania gie urody żygja, tej 
wiosny, promiennej rozkwitem żywot- 
mych, wiecznie się odnamwiających sił 
przyrody ? 

A choć mało w tym roku mieliśmy 
na pogl uśmięchów najpiękniejszej x 
pór roku, to właśnie skromnymi wywśr 
zami pragnęłam zawsze wyczarować je 
dla Was wszystkich, wyiskrzyć Wam 
serca radosne nadzieją... 

Aliści pewnego dnia otrzymałam 
od jednego z śledyiennicza usposobigs 
nych Czytelników porządną burę. W 
niekłamanej pasji czynił nie asobi- 
ście odpowiedzialną za złośliwości tą- 
gorocznej aury, 7a wszystkie spóźnia- 
nę mrozy i przymrozki, błota į sząrugi, 
w namstrzejszych stawach -= wyrzucał 
mi nadawęzystko, ża zwodzę ludzi o- 
bietnicami rychłej, stałej pogody, że 
budząc niagpalnione nadzieję, narażam 
ich na zawody i rozczarowania, 


cam 
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Louatek tygodniowy da Nr. 6479 z dnia 23 kwietnia 1928, 
red radnkEIĄ JEFINY PRŁEŃSKIEJ. 


Niech pami przestanie pigąć o po- 
godzie! 

Ha, pomyślałam. życzenie czytel. 
nika jest dlą dziennikarza rozkazem, 
I oto dłużej niż od miesiąca zaniecha- 
łam tej rubryki... 

I teraz biorę Was Wszystkich Mili 
Czytehucy na świadectwo, czy to co- 
kolwiek pomogła? Czy uchroniło nas 
po wszystkich głaiach | daszozach, ko» 
daj od zaiste niebywale] w drugiej po- 
lawie kwielnią zamiee śnieżnej? 

. A więc okazała się dowadnie, że 
nie ja jestem winna kaprysom tęgoro- 
cznej aury, że nie moje optymistyczne 
przepowiednie gagily tak rychło każdy 
przelotny promień słojea 

I po tej auis i mogę hug teraz Au- 
pełnie śmiało wypowiedzieć moje wy- 
znanie wiary, przeciwstawić mój sto 
sunek go świata temu ślodzsenniczemu 
poglądawi, który za średniowieczną su 
rowoaścią zamyka na czarne wrzeciądze 
wszystkie szczeliny, bydusza nie mogla 
ulecieć w tęczową krainę, chociażby 
złudnych nadzieji i błasków. 

Czy dobrze robimy, godząc sie na 
takie więziemie? 

Qświadezam z całą stąnawcześci 
ARENIE. 

W ceóżby zamieniło się życie, gdy 
byśmy wyrzucili z niego wszystkie 
wzruszonią radognych oczekiwań, pro- 
miennych nadzieji, dlatogo tylko, że 
one mogą się nie spełnić, że rzeczywi. 
slość może zgotować nam zawdó? 

Coby nam witenczas pozostałe? 

Jakże żebiączo uhogic byłoby ży- 
cie, zadowaląjzce się tylko tenaźniej- 
szożelą. jako timi, ca jest jedynie u- 
chwyłne, ;edyni: rzęczywigieł A w 
dodatku tak pojęta rzeczywistość nie 
byłthy nią nawet istetnie. Ba wla 
śni nie nie jest na świecie mniej rze 
czywist, nia teruźniejgzość. Żyjemy 
właściwie tylko oczękiwaniem chwili 
która mrzy.dzie i wspomnieniem tej, 
która byla. 

A jeśli tak jesli „dlaczego tego peze- 
kiwania nle wyzsłąció wazalkirał slam 
bąmi i blaskami, jakie umysł nasz i 
sorce wytworzyć „est zdojne? Spotnię- 
nie może nas zawieść, ale tych rado- 
snych wzruszeń, jąłne daje nadzieja 
szczęsnej chwili, Jakie daje jej prze- 
czycie, przenikające prawdziwymi drer 
szczawyi radości i rozkeszy calą naszą 
istote, mbit ną świocja pozbarrić nas 
nie może. One sianowią istotny skarb 
i jstętną wartość naszaga życia, one SĄ 
nietylko najpiękniejszą, ale jedyną rze- 
czywigłością na ziemi. To, co się jasz- 
cze nie zdarzyłą, 00 zyje dopiera w na- 
szej yobrażźmi, w naszej nadzieji w 
naszem oczekiwaniu na ziszczenie, to 
jest jedynie istotnie prawdziwe... Re- 


| szła?,.. To ta. nierealna, mietrwała, jak 


płamyk teraźniejszości, po której pozo- 
staje gardka popiołów —  wispomnie- 
nie,.. 

Między nadzieją a wspomnieniem 
obraca się marsze życie. A stosunek ich 
do siebie taki, jak pąkowie kwiatu na 
rozkwicie, a zasuszone w zielniku ro 
sliny... 

Tylko ten pierwszy nęci nas i eza- 
ruje swytn blaskiem, swą wonią, Cu- 
dem zbliżającej się godziny rozkwitu... 
Tamten drugi ma już tylko urok cmen- 
tamy, choćby mieścił najpyszniejsze 
okazy... wszak czarowniejsza jest na- 
dzieja na rozkwót majskromnmiejszego 


pierwicenka, niż najwspanialsza z róż 
w przekwicie.. Dlatego sam siebie zu- 
boża, kto lęka się snuć pramienną tę- 
czę marzeń z obawy rozczarowamia i 
zawodu, kto nie umie się spodziewać, 
nie umie wierzyć, że jeden jasny pro- 
mień słońca i pogody jest zwiastunem 
i heroldem stałej słoneczności. 
Wierzyć w spełnienie jagnago cu- 
du życia, w trwałość chwil szczęśli- 


wych a rychłe przeminięcie chmur i 
niepowodzeń, olo jedyma, prawdziwa 


sztuką życia =- nio jedyne i prawdz- 
we zródło mocy i szczęścia, 
J. P, 


Z dziedziny mady, 


Nowoczesna elegancja stroju. 


Lwów, 22. kwiemia. 
Gzem się różni nowoczesna kobieta 
najbamdziej charakterywtycznie od star- 
szych generacyj? Jedna z najznajnien- 
niejszych jej cech zewnętrznych, jest 


1) Suknia trykotawa w dwu barwach, 2) Suknia trykotawa w połączeniu 
3) Zielony iumper haftowany w pasy, spodniezka z bacany- 


„beige z niebieskim. 


ła, iż zawsze jest „pod bronią”, zawsze 
jest szykąwna, elegancka, zarówno Ta- , 
no, jak wieczór, w domu, czy na ulicy, 
w deszcz, czy popdoę. 

Niema. już iej dawnej elegancji „od 


koloru 


mi fąłdami. 


świąła”, at nadzwycremoj okazji, owe- 
go nyystrojenia, się ma wizytę, na bal, a 
„praktycznej' brzydety ubramia co- 
dziennago owych  salafroków dumne 
wych, pasiastych i kreriastych, ewych 
obrzydliwych,  szaralnianych  pląsż- 
czów gumowych ma deszcz : cerato- 
wych kapeluszy. 

Nowacgepne kobieta nigdy nie jest 
„wyslrojona ', a zawsze jest ubrana do- 
Erze, zawyza łączy estelykg z eelo- 
waścją, 

Jesli wspomuiałęśmy już o owych 
piaszewykach gumemych od deszezu, 
które jeszcze przed miedewnemyh slo- 


sunkewo laty, muelały postrachejh na- 
peiniać wszystkie. dhające o swą po- 
wierzęhowmodć niewiąsty, ta warto 
przytoczyć, żę dzisiejsza koniekcja w 
tej dziedzinie stworzyła rzeczy tak ła- 
dne, że dziý dla ejegamtki deszązowa 
aura jest jednem więcej polem do po- 
pisu. Płaszczyki deszczowe. robi grę 
dziś z imnpregnowamej krepy chińskici 
czy to w jednostajnym kolorze, czy 
też z gustownego malęrjału w kratke, 
popitkę lub szkoł, wykańcza się je z 
strannaścią koklsteryiną, a z tego sa- 
mego małerjalu twarzowa czapeczka u- 
zupotna ten strój maderne et res chic, 


11. 

Niemniejszej tranaformacji uległy 
także trykotaże. Jeśli sobie. pńzypom- 
nimy owe szkaradme bluzki i staniki 
trykatowe, jakich przed wojną używa- 
ły dla ciepłą i wygody niewiasty prak- 
tyczne imic holdujące próżności, to 
bynajmniej dziwić się nie będziemy, 
że każda ówczesna elegancka kobieta 
uważała za oscbistą obrazę 1 insynu- 
ację, iż moglaby w jakichkolwiek oko- 
lwznościach ubrać na siebie tę obrzyd- 
liwość, 

A dzistaj cóż za zmiana. Nie mo- 
żna sobie wyobrazić eleganckiej ko- 
biety, któraby nie posiadała w swojej 
garderobie calego asortymentu rzeczy 
trykotażowych. Musi tam być i szyko- 
wna suknia jumperowa z trykolu wel- 
manego, i cioply płaszcz włóczkowy, 
tak niezmiernie praktyczny do podróży 
ina wilegjaturę, jak też na ulicę w 
mieście, przy wyjściu na sprawunki 
i jedwabny, trykołowy sweeter, jak 
memniej takiż jumper dla białej wel- 
nianej, lub też kolorowej, jedwabne), 


plisowanej spódniczki. 
A szczególnie wdzięczną nowością 


1) Suknia (rykotowe z modną kamizelka 

w żywej barwie. 2) Suknia trykotowa w 

dwu tonach, niebieski ze srebrną bor- 
diurą. 


są kamizelki trykołowe bądź to włócz- 
kowe, bądź jedwabne, bądź, co najczę- 
ściej, z połączonych tych obu materja- 
łów, które tak szykownie uzupełn:ają 
gładką sukienkę wetnianą, Kolorowość, 
którą w tak wysokiej mierze można 
wyzyskać przy trykotażach, to jest w 
stroju spacerowym przedpołudniowym 
i sportowym, nadaje leż radosną nutę 
sukniom domowym.  Kwiiecjste wzory, 
wesołe szkoty, połączenie dwu żywych 
kontrastujących ze sobą banw jest tu 
bardzo na m:ejscu przy prostocie odro- 
bienia i fasonu, który powinien być 
wolny od pretensjonalności. W takich 
sukienkach domowych kobieta wyglą- 
da ładnie, młodociante i rozsiewa w o- 
kół siebie atmosferę zadowolenia i we- 
sołości, zwłaszcza, jeśli umie dbać o 
lo, aby zarówno umeblowanie, jak 
szczegóły urządzenia nosiły ten sam 
charakter. 

Bo cokolwiekby kto mówił o. „da- 
wnych, dobrych czasach“, ludzie kry- 
tycznie myślący przyznają, że w tej 
naszej, lak srodze ganionej teraźniej- 
'szości, wiele rzeczy przecież zmien:ło 
Się na lepsze, 

A do tych lepszych rzeczy należy 
bezwarunkowo. wyższa kultura życia 
codziennego. 

Poczucie piękna, czystości, popraw- 
ności zewnętrznego kształtu życ:a co- 
dziennego zakreśla coraz szersze gra- 
mice. Wytwanmość iroju domowego 
tak pani jak i pana, wytwonność negli- 
żów, bielizny przynosi wysubtelnienie 
uczuć, a naweł, można śmiało powie- 
dzieć, wzmacnia węzły erotyczne. 


Bi 


«KOBIETA W DOMD t SALONIE" 


Kilka wdzięcznych i praktycznych Sukien domowyeh. 


Mężczyzra, który Tano, wiieczór i w no- 
cy widzi żonę | anokomo słaramną o 
Swą powierzchowność, zawsze ladnie 
ubraną, czy nawet powiedzmy... ładnie 
rozebramą, czuje się do niej bezwiednie 

pociągnięty, nie przeżywa tych rozcza- 


rowań, jakie były udziałem żonkosiów 
ubiegłych lat, gdy „idealna piękność 
ukazywała się po ślubie jego przerażo- 
nym oczom w niedbałym szlafroku i 
przedeptanych pantoilach. 

Nina. 


Z kygieny i pielegnowania urody. 


Amerykańs"ie szlony tryzjerskie i instytuty piętności. 


Lwów, 22. kwietnia, 

W poprzednim amtykułe zaznajomi- 
łam moje Gzytciniczki z metodami i 
rozmiarami: amerykariskiej pielęgnacji 
urody. W uzupełnieniu tego obrazu 
zamierzam dziś ukazać Wam, jak wy- 
glądają salony fryzjerskie i instytucje 
piękności w krainie dolara, 

Biel — śnieżysta biel, przewyższa- 
jaca biadość zimowych krajobrazów, o- 
to wrażenie, jakie się odności po prze- 
stąpiemyu progów jadnego z takich mod- 
nych sałonów, noszących nazwę ,.Ter- 
minal Barber Shop“. 

Va wrażenie tej białości składają 
się ściany, wyłożone bialemi tafelkar 
mi, podłoga z białe; mozaiki cemento- 
wej, całe urządzenie, a wreszcie ubra- 
nie personalu męzkiego i kobiecego 

„Białość 1a oznacza osiągnięciu 
szczytu sanitarnych warunków, do 
których Europa mawet zachodnia ma 


„eszcze daleką drogę. 


„Salon* posiada zazwyczaj okolo 
trzydziestu do czterdziestu, skonstru- 
«wanych wodlug najnowszych motod, 
biało lakierowanych foteli, a przy każ- 
dym z nich z csobna z najduje się a 
paral stery zacyjny., do którego p) 
każdorazowo: użyciu wkłada się grze- 
bień i szczotkę, ukoteż lavoir z urzą-, 
dzaniem na ciepłą i zimną wodę, tu- 
számi i wszystkirni możliwymi elek- 
trycznymi aparatami dia E or 
iaketaż do raussazy twarzy i ciala. 

Conaimniej' pół tuzima ręczników 
dia każdego g Scia, jakoteż cała koek- 


«ia grzebieni i szezotew stoi do dyspu- 
ZWI 

Podobnie jak w chirurgicznym od- 
dzieie dobrze urządzonego szpitala, nie 
używa się tu po raz drugi żadnego in- 
strumentu bez poprzedniej gruntownej 

sterylizacji, dzięki czemu jest tu zupeł- 
Rie wykluczone  przenies:emie jakiej 
kolwiek choroby. skórnej. 

Niemujej- i wszystka używana tu 
bielizna, ręczniki, prześcieradła, okry- 
cia po jednoruzowem użyciu dą bez- 
warunkowo do pralni.. 

Obok wyrafinowanej czystości dru- 
ga cechą Terminal Barber Shopów jest 
prawdzwie amerykańska szybkość i 
wyzyokanie czasu. 

Podyząds gdy fryajer, będący egza- 
migowanym mistrzem w swoim fachu, 
zuimuje sẹ glową pacjenta, manięu- 
rzystką zaczyna już swoją pracę, a ró- 
wnocześnie inny funkcjonarjusz. zaj- 
muje się pedicura, zaś murzyn czyści 
lymczasem obuwie. 

Bo należy zauważyć, że obecnie 
przysłowiowe zaniedbanie mężczyzn 
amerykańskich należy już do przeszło- 
ści, a szanujący się gentlemen kładzie 
wielką wagę na eleganckie ubranie, 
nienaganną bieliznę, na fryzurę bez 
zarzutu, na wypielęgnowane ręce i wy- 
tworne, zawsze lśniące od czysłości o- 
Luwe, 

Osobne gabmety służą pedicurze, 
'akółeż, masażom cidła, a wgzystkie te 
zabiegi razem mie trwają dlużej jak pół 
godziny, lub najwyżej trzy kwadranse. 

Go prawdą, trzeba przyznać, że ta- 


Ta. 136 


Precz i gm pa, presz z Katarem! 
PRECZ Z GRYFĄ, ERGCZ Z KATARSMI 
Uchroni Was przed niemi najlepiej i noj- 
sknteczniej „SANO“. Cukierki „SANO“ a- 


testowane praeż Lahor. Chem. w krakewie 
epi gereu do DT: 


RIER 


.e Od5WIEŻEDMU 


zewnętrznej powdski 
ke 5 nie Je Gży, wi TZECZY U 
nich, : 


ia 


AZEMMOWOW 4 m PAN 
pedicura CO e UE OE EA, 
fi ków J0 wt, mapiwsj dia 
dta, mamicurzysśtki BU 


garderoby J0 «i, m- 
rem t de 
Jeszcze większym kofowiem oil- 
znaczają się danske odziały 1 nisżytu- 
ty piękności, 
Wchodzi się tu w atmosferę praw- 
dziwie zaczarowaną. Salon przyjęć, 
w którym honory domu czylni wytwor- 
nie ubrana i niernniej wytworna w ru- 
chach i geście dama, jest oświetlony 
z magicznym przepychem. Dokoła sto- 
ją wielkie wazomy, wysadzane perłow:, 
masą i napełnione egzotycznemi rośli- 
nami. Kwiaty lotosu i orchidjs błysz- 
eza tajemniczo w srebrnych blaskach 
świateł — bukiety kwiatów rozsiewają 
wonie, tysiąc luksusowych drobiazgów 
zaciera zupełnie pamięć o fachowem 
przeznaczeniu salonu i czyni wrażenie 
eleganckiego, prywatnego apartamentu. 
Z kwiatów. majdelikatniejszych o- 
lejków 1 z przeróżnych sekretnych dro- 
gocennych esencyj przyrządza się w 
susiądującem z salonem  laboratorjum 
całkiem świeże preparaty do odżywia. 
nia skóry. Osobne gabimety służą do 
wykonywania umiejętnych masażów, 
przywracających pacjemikom świeżość 
ciała 1 doskonałą, młodocianą linje. W 
innych znów salonach dokonuje się ar- 
tystycznych fryzur, robi się manicure. 
pedicurę itp., a wreszcie wykańcza się 
dzieło przy pomocy emaljt i szminek, 
aż wreszcie odmłodzona i upiększona 
ama opuszcza czarodziejskie aparta- 
menty, szezycąc się liljowej delikatno- 
ści cerą, wiśniowo-pomsowemi ustami, 
najpiękniej w świecie wygiętymi tuka- 
mi brwi i tym całym wdziękiem, ja- 
kiego wymaga nowoczesne pojęcie 
piękności kobiecej. 

Amerykańskie instytuty pięk'mości 
wydaja walkę nie na żarty prawidłu 
zużywania się i starzenia maski ludz- 


kiej. Aka, 


E eien a O W TARA 
CENTAR TERA ZAP. TEA 
NADESŁANE. 


PRAWDZIWE 
BURBERRYS 


SŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PLAC MARJACA 1. 


Lwów, 22 kwietnia. 
Dzisiejszy program sportowy 

przedstawia się bardzo obficie. Na 
starcie znajda się kolarze, lekko- 
atleci i piłkarze. 

O 8-mej rano 
rozpoczyna się uroczystość otwarcia 
sezonu kolarskiego Pogoni Mszą 
św. w kościele św. Mikołaja, po- 
czem o godz. 100-tej odbędą się 

wyścigi drogowe 
na szosie stryjskiej na przestrzeni 
20 i 10 klm. Uroczystość rozdania 
nagród oraz ieczornica odbędą się 
wieczorem w lokalu klubu 

Bieg na przełaj 
„Wieku Nowego“ zgromadzi na 
boisku Sokoła-Macierzy rekordowa 
ilość lekkoatletów Liczba startują- 
cych dosięgnie dwóch setek. Trasa 
wynosić będzie około 5 klm. Start 
i meta na boisku Sokoła-Macierzy, 
początek o 11. 

Zwolennicy piłkarstwa 
mają dzisiaj nielada uczię. Na 
wszystkich boiskach Lwowa to- 
czyć się będą zacięte walki punk- 
towe. Na pierwszy plan wysuwają 
się naturalnie zawody ligowe 

Polon ja—Hasmonea. 

Zawody powyższe omówiliśmy 
szczegółowo we wczorajszym do- 
datku sportowym, tọ też dzisiaj 
ograniczymy się jedynie do stwier- 
dzenia, że budzą one olbrzymie za- 
interesowanie, to leż widownia 
krzywczycka  zapełni się prawdo- 
podobnie po brzegi. Początek zawo- 
dów o godz. 4.15 popoł. Poprzedzi 
je spotkanie Pogoń (Stryj) — Le- 
-chja 

MISTRZOSTWA KLASY A. 
rozpoczęły się w ubiegiym tygo- 
dniu i przyniosły kilka interesują- 
cych wyników. 

W grupie I-ej największe zain- 
teresowanie budzi spotkanie 

Rewera — Ukraina, 
które odbędzie się o godz. 4 popoł. 
na boisku Sokoła-Macierzy. Stani- 
WO qria pija W i- 


GASITA KENANNA" 
kJ 


ETEESI TETEE TD ASAA MDE ZE WSIE RECZ ee PYT A eg e PETRO TJ PEP" O ACE OE AARONA LAŁ 


OTWARCIE SEZONU KOLARSKIEGO. — TRADYCYJNY SRIEG NA PRZEŁAJ. 4 


z GM 23 ENS "1828. 


POLONJA—HAS- 


MONEA. — MISTRZOSTWA KLASY A. 


biegłym tygodniu Ekran 2:0 i u- 
chodzi słusznie za najpoważniej- 
szego pretendenta do mistrzostwa 
klasy A. Rewera, mając za sobą 
chlubną tradycję, zdołała 'prze- 
trwać okres stagnacji i dziś znów 
znajduje się w pełnym rozwoju, o 
czem świadczą piękne wyniki. Prze 
ciwnikiem Stanisławowian będzie 
tym razem na jmłodszy członek 
LZOPN-u „Ukraina“, która dała 


| 
| 
| 
| 
| 


się kilkakrotnie poznać z najlep- 
szej strony. Nie ulega wątpliwości, 
że „Ukraina dołoży wszelkich sta- 
rań, by debiut na arenie mistrzow- 
skiej wypadł jak najkorzystniej, to 
też liczyć się należy z emocjonują- 
cą, gorącą walką, którą poprzedzi 
spolkanie Ukraina II. — Lechja H. 
o mistrz. kl. B. 

Nie mniej interesująco zapowia- 
da się walka 


w szachy Kempelen 


Twórca „Gracza W 


był Cagliostrem i Edisonem w jednej osobie. 


BOHATER ZNANEJ POWIEŚCI DUPUY - MAZUELA I FILMU. — 
OBYWATEL MIASTA BRATYSŁA WY FENOMENEM XVIII. WIEKU. 
WYNALAZCA MÓWIĄCYCH AUTOMATÓW. — POLIGLOTA I GLO- 


BETROTTER. 


—TWóRCA WODOTRYSKU W 


SCHOENBRUN, MA- 


SZYNY DO PISANIA DLA ŚLE PYCH, ŁÓŻKA CESARZOWEJ etc. 


Praga, w kwietniu. 

(+) Znana powieść Dupuy-Ma- 
zuela „Gracz w szachy” i osnuty na 
jej tle film, mają za bohatera dygni- 
tarza austrjackiego z XVII. wieku, 
twórcę 

niezrównanych automatów. 

Trzeba wiedzieć, że Kempelen 
nie jest postacią wymyśloną. Żył on 
istotnie (urodził się w roku 1734) i 
jak świadczą archiwa Bratysławy, 
był przynależny do tego miasta. — 
Był to swego czasu istny poprzednik 
Cagliostra, człowiek uzdolniony pod 
wielu względami i budzący zdumie- 
nie wśród współczesnych. Obdarzo- 
ny wszechstronnemi zdolnościami, 
zbudował w Schönbrunn istniejący 
do dziś dnia wodotrysk, wynalazł 
przyrząd do pisania dła ślepych, 
Skonstruował specjalne łóżko dla 
chorej cesarzowej Marji Teresy, był 
twórcą wartościowych miedziory - 
tów, zajmował się czynnie literatu- 
rą i władał biegle 

siedmiu językami: 

łacińskim. niemieckim, francuskim, 
węgierskim, słowackim, angielskim 
i RPM. pak Europę tak, 


że żaden kraj nie był mu nieznany. 
Koronę jego wynalazków stamo- 


wią: maszyna mówiąca (poprzedni- . 


czka fonografu Pdisona), która we 


wnętrzu jego automatów wywierała ' 


piorunujące wrażenie 
na współczesnych, stwarzając pozór, 
że automaty te są naprawdę żywe, 
gdyż potrafią nietylko poruszać się,, 
ale i mówić. 

Drugim wiekopomnym wynaląz- 
kiem Kempelena był ów 

„Gracz w szachy” 
olbrzymi Turek w turbanie, grający 
z każdym kto chciał, partję szachów. 
Naturalnie, wewnątrz maszyny było 
miejsce na ukrytego szachistę, który 
kierował ruchami figury. Automat 
ten, pokazywany na wielu dworach 
europejskich, między innymi przed 
Katarzyną Il., spłonął później w A- 
meryce. 

Kempelen, Edison XVIII. wieku, 
zmarł zapomniany w roku 1804. Je- 
dynem wspomnieniem po nim w 
Bratysławie, — prócz dokumentów 
w miejskiem archiwum — jest uli- 
ca, nazwana jego nazwiskiem. 
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Pogoni (Stryj) z Lechja, 
która odbędzie się na boisku Has- 
mionei przed zawodami ligowemi. 
Lechja zdobyła przetl tygodniem 
na lwowskiej Pogoni II. dwa pun- 
kty. Czy uda się jej ta sztuka rów- 
nież w spotkaniu ze stryjską imien 
niczką lwowskiej drużyny, trudno 
doprawdy odpowiedzieć z powodu 
braku jakichkolwiek danych o 
przedstawicielach stryjskiego pil- 
karstwa. 

Jako trzecia para 
zostal 


wyznaczony 


Ekran i Pogoń H. 
Obydwaj przeciwnicy stracili w u- 
biegłym tygodniu dwa punkty, 
które zechcą dzisiaj nadrobić. Za- 
wody odbędą się o 9. na Cytadeli. 

W grupie II-ej zmierzy się na 
terenie Lwowa tylko jedna para 
a mianowicie 

AZS—Sparta. 


Akademikom nadarza się naj- 
lepsza sposobność wykazania, że 
sukces ich w Złoczowie nie był 


dziełem przypadku. Spotkanie od- 
będzie się'o 11 na Cytadeli. 

Do Złoczowa 
wyjechali Czarni H, gdzie zmierzą 
się z Janiną, pałająca żądzą zre- 
habilitowania zeszłotygodniowej 
porażki. 

W Przemyślu 
wreszcie odda Hasmonea II. oby- 
dwa punkty Połonji, mającej naj- 
lepsze szanse zdobycia mistrzo- 
stwa owej grupy, 

_——— 
KSIĄŻKA O TENNISIE. 
Lwów, 22. kwietnia. 

Pierwszą i jedyną książką o temni- 
sie, a.zarazem podręczmikiem do nauki 
tego pięknego sportu, jest wydawni- 
ciwo Zakladu Nar. im. Ossolińskich pt. 
Tennis“, opracowana jest przez zna- 
nych tennisistów pp. Władysława Kn- 
chara i Z. Stahia, 

Na 150 stronicach w zwięzły i 
przystępny sposób przedstawione są w 
pierwszej części wiadomości wstępne i 
tegulamin gry, dział przeznaczony 
głównie dla początkujących, w drugiej 
omówiona jest stylowa technika gry, 
w trzeciej wiadomości dla graczy tur- 
niejawych. 

Wielką zaetą bisiążisi są fotografje 
najlepszych tennisistów świata i Pol- 


raf które w liżbie 80 zdobią wydawni- 
ciw a przedewiszystkiem służą za 
wi, gry, oraz ilustrują poszczególne 


DE, GW, ża Ww OE. 


FEJLETON_ „GAR. POR." z 23, TV. 
Í —J 


EDGARD WALLACE. 
MŚCICIEL 
Kilka sekund małpa patrzyła na 

człowieka, wreszcie rzucając okrycie, 

z wyszczerzonemi zębami zaczęła się 

cofać do swej nory. Trzy razy huknął 

browning Michała, ogromne zwierzę 
zmikło błyskawicznie i drzwi zatrza 
snęły się z hukiem. 

Knebworth był świadkien całe 
sceny. on pierwszy zbliżył się i pad 
niósł płaszcz, rzucony przez małpę. 
Tak, to do niej należy. rzekł 
głucho. podczas gdy okropne przeczuw 
cie lodowatą obręczą ścisnęło go za 
serce. 

Brixan otworzył norę i z rewolwe- 
rem w ręku wszedł do środka, Jack 
skamieniały, nie mógł się ruszyć 'z 
miejsca. 

— Niema nikogo, 
wracając do biblioteki, 
Nikogo, powtórzył szeptem dy- 
rektor. Boże, jakie to straszne! 

.— Bagh poszedł, może go trafiłem, 
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rzekł chłopak. 


dobnie: z jego poprzedniej rany. Ktoś 
strzelał do niego, dodał detektyw, 
wskazując ślady na podłodze. Dziwi 
tanie to, gdyż ostatnim razem, kiedy 
zo widziałem, nie był ranny. 

— Czy widziałeś go przedtem? 

Mike kiwnął głową. — Trzy noce 
z rzędu łaził koło domu p. Longvale. 

— Pana Longvzle? 

Gdzie znajdowała się Adela Le- 

amington? Była to kwestja najbardziej 
zajmująca umysł detektywa. Adela Le- 
amington i baronet? (Co znaczyły o- 
warte drzwi wchodowe? Nikt ze służ- 
by nie mógł tego wyjaśnić. Wiedział 
tylko Penne, dziewczyna — no i wiel- 
ka małpa, Brixam wrócił do pokoju. 
zdzie zostawił jednego ze swych h 
dzi, aby ten otrzeżwił nieprzytomną 
Stelle Murrę. 
— Co chwilę popada w nowe om- 
dlenie, rzekł policjant. Nie nie mogę 
z niej wydobyć, raz tylko krzyknęła: 
„Zabij go Adelo!“ 

— Musiała zatem widzieć miss Le 
“mington, rzekł Mike. 

. Wkrótce: „przybył jeden zsdętekty- 
wów ż raporteni do' Briyana. Miano- 


dłoć diy p eendi a a 


wicie widział ciemną postać, drapiącą 
się po ścianie i jakby znikającą w, mu- 
rze. Poczem za chwilę postać miała u- 
kazać się znowu. 

— To był Bagh, rzekł Michał. Wie- 
działem, że dopiero przyszedł po na- 
szym przyjeździe, Musiał wejść przez 
mtwór w mrze, kiedy przeszukiwałliś- 
my I. piętro 

Odnaleziono samochód, ktory przy- 
wiózł Adelę. Należał do Stelli. Z po- 
czątku Brixam posądził nawet aktorkę 
o współudział w porwaniu dziewczy - 
ny. Później dopiero dowiedział się, że 
szofer miss Marry siedział poprostu u- 
więziony w kuchni, Penne zaś osobi- 
ście kierował samochodem. Widok 
znajomej sobie maszyny przyczynił 
się do uspokojenia obaw panny Lea- 
mingion. 

Mike tracił panowanie mad sobą. 
Qzul, że go ogarnia szaleństwo. „łow- 
ca-Gzaszek' i jego schwytanie wydało 
mu się nic nie znaczącą drobnostką. 


— Jeśli jej nie znajdę, to chyba 
zwarjuję, rzekł do Jacka. 
Knebwórth: otworzył. usta, . by! coś 


odpowiedzieć, gdy nagle w cichem, no- 
cnem powietrzu rozległ się straszliwy 


eee który ZE: m. 


„chałowi, 


ET krew 
w żyłach: 

— Ratunku! ratunku!! 

Brixan rozpoznał głos Penne'a. 


ROZDZIAŁ XXXV. 


Były chwile, kiedy Adela Leamite- 
ton miała pewne wątpliwości, czy do- 
brze! uczyniła, wstępując na drogę ka- 
r.ery filmowej. Często napadalo ji 
zniechęcenie, gdy musiała skupić u- 
wagę na zawiłych opisach scenarju- 
szy. Wówczas winę przypisywała Mi- 
lecz natychmiast ogarnęło 
ją uczucie skruchy. Potem obwiniala 
siebie i to z całą bezwzględnością, 
w końcu będąc dziwnie nieusposohio- 
na owego wiaczora, zwinęła rękopis. 
wsunęła nań szeroką gumę i włożyła 
pod poduszkę. Pragnąc się udać na 
Spoczynek, właśnie zdejmowała su- 
knię, gdy rozległo się pukamie do 
drzwi, 

— Od pana Knebwortha? — rze- 
kła zdumiona, o tej godzinie w nocy? 


G dn 
æQ- — 
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Z PRZYGOTOWAŃ AMSTER- 
DAMSKICH. 
Lwów, 22. kwietnia. 

Z ramienia Złwiązku Polskich Zwią- 
zków Sportowych bawiła w Amsterda- 
mie w dniach 29. marca do 3. kwiet- 
mia delegacia w osobach inż. W. Znaj- 
dowskiego, przewodniczącego Komisji 
Olimpijskiej, kpt, J. Barama, referenta. 
technicznego i rtm, L. Kona, instruk 
tora Centralnej Szkoły kawalerii. Dele- 
gacja miala na celu zapoznanie się z 
terenem przyszłych zawodów olimpij. 
skich, oraz warunkami miejscowemi. 

Wszystkie zagadnienia, które na- 
stręczały wątpiiwości, zostały wyja- 
Śmione i uzyskane informacje będą po- 
dane do wiadomości zainteresowanym 
Zwiądkom Sportowym. 

Drużynę jeździecką postanowiono 
ulokować w miejscowości Barrens (za- 
wady odbędą się w Hilversum, w 30 
km. od Amsterdamu), pozostałą zaś 
część ekspedycji w 2 budynkach szkol- 
nych, znajdujących się przy ul. Cabot 
w odległości 1 i pół km. od stadionu o- 
limpijskiego. Budynki te przedstawiają 
wprost idealne miejsce zamieszkania, 
gdyż umządzone są b. hygjenicznie, 
mają dużo światła itp. Zawodnicy pol- 
scy będą mieli na miejscu do dyspozy- 
ci 3 sale gimnastyczne, oraz dość du- 
ży teren przyległy do szkoły, gdzie u- 
prawiać można wszelakie sporty. Bu- 
dynka posiadają łącznie 21 sal i ob- 
szemną, świetlicę. Omówione zostało na 
miejscu urządzenie prowizorycznej ku- 
chni, zainstalowanie 10 ciepłych na- 
trysków, urządzenie ambulatorjum i 
sali do masażu. Fo zatwierdzeniy tych 
projektów przystąpi się natychmiast 
do realizacj. Całe przysposobienie 
szkoły do pobytu zawodników polskich 
usknitecznione być musi na koszt P. K. 
Ol. W zależności od warunków nic- 
zbędne przedinioty (łóżka, pościel, na- 
czynia itp.) albo będą wydzierżawione 
na miejscu, albo przywiezione z kraju. 

Delegacja spotkała się z nader ży- 
czlinyem przyjęciem ze strony naszego 
konsula honorowego p. Buckemana, at- 
tache P. K. Ol. mm. Westerouen van 
Meeteren, członków Polsko-Holender- 
' skiego Komitetu przyjęcia, oraz przed- 
stawicieli Holenderskicgo Komitetu O- 
Limpijskiego, 

Delegacja zwiedziła stadjom olim- 
pijski, którego budowa zakończoną 
zostanie za 3 tygodnie, 

A 


SOWJETY ROBIĄ KONKURENCJĘ 
„OLIMPIADZIE, 

Moskwa, w kwietniu. 
Czerwony „Sporltintern*  Gmiędzy- 
marodówka sportowa) urządza w sierp- 
miu br. „Spontokiadę* o obfitym pro- 
gramie, obejmującym rozmaite impre- 
zy sportowe. Główniy komitet organi- 
zacyjny zwrócił się do naczelnych 


związków  _rwhołaiczych  onganizacji 
showtowych z propozycją wzięcia u: 


działu w sierpniowej imprezie, zwła- 
szcza, że m udziału wykluczeni są 
„burżuazyjni" sportoway. Tam wiek- 
sza zapanowała komsternitcja wśród 
działaczy czerwonej międzynarodów- 
ki sportowej, gdy naczelne instytucje 
sportu robotniczego z całego szeregu 
krajów odrzuciły propozycję „Spontine 
ternu‘, oświadczając — jak np. zwią- 
zek robotniczych organizacji sporto- 
wych w Austrji —— że nie może brać 
udziału w „Sportakiadzie', ponieważ 
impreza ta lMtynajmniej nie jest przed- 
sięwzięciem o celach Ściśle sporto- 
wych, jest ona raczej propagandą na 
rzecz ruchu komnnistycznago. 

Taką samą negatywną odpowiedź 
dały związki sportowe państw skandy- 
naw skich. 


— | m 


„GAZETA PORANNA” 


Kacik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Niedziela, 22. kwietnia 1928. 


ranku muzycznego z Filharmonji war- 
szawskiej. W programie: Mesjasz, orato- 
rjum Haendla. Wykonawcy: Orkiestra 
symfoniczna, chór, soliści. 15.15 Koncert 
symfoniczny (ołżycki, Mendełsohn). 10.10 
Odczyt p. t. „Nasi sąsiedzi, bliżsi i dalsi". 
19.85 Odczyt p. t. „Dyplomacja polska w 
przeszłości“. 20.00 Odczyt p. t. „Chińskie 
wierzenia religijne". 20.30 Transmisja z 
auli Uniwersytetu Warszawskiego. Obchód 
ku czci 5Ł Wyspiańskiego. (Przemówienia, 
orkiecstra, recytacje). 22.30 Muzyka ta- 
neczna. 

Kraków (566) 18.50 Transmisja uro- 
czyste; Akademii ku czci Marsz. J. Pil- 
sudskiego. 20.30 Koncert muzyki lekkiej. 
2280 Dancing. 

Katowice (422) Wilno (435) Poznań: 
(344) 20.30 Transmicja uroczystej akademii 
ku czci St, Wyspiańskiego. 22.30 Muzyka 
taneczna. 

Królewiec (329) 19.40 Trio fortepiano- 
we Brahmsa. 20.10 „Armut“ dramat Wild- 
gansa. 

Fraga (349) 20.00 Koncert muzyki cze- 
skiej. (Smetana, Fibich, Jnacek). 

Lipsk (366) 19.30 „Paganini“ aperetka 
Lchara. 22.30 Dancing. 

Hamburg (394) 20.00 Audycja p. t. „Der 
galante Walzer“. 22.30 Kabaret. ~ 
Frankfuri (428) 20.30 Wieczór pieśni 
z udziałem H. Reimanna. 22.30 Dancing. 
Langenberg (458) 19.45 „Hoheit tantzt 
Walzer“ operetka w 3 aktach Aschera. 
Wiedeń (517) 18.45 Muzyka kameralna 
(Schumann: Kwartet smyczkowy. Dvorak: 
Kwartet fortepianowy. 20.00 „Der Marquis 
von Keith" sztuka w 5 aktach Franka We 


ELE 
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GIEŁDY. 
Warszawa, 21. kwietnia. (Fel. G. P) 
Bank Dyskontowy 129, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 156.50, Bank Przemy- 
słowy 107, Bank Zachodni 37.50, Bank 
Zw. Sp. Zar. 92, Spiess 162.50, Dąbrowa 
74, Warsz. cukier 80, Wysoka 156, Wę- 
giel 97.50, Nobel dl, Lilpop Hau 44.50, 
Modrzejów 50.00, Norblin 198, Ostrowiec 
S. A. 118, S. B. 109, 110, 109.75, Parowo- 
zy 42, Pocisk 13.10, Rudzki 59.50, Stara- 
chowice 67.25, Ursus 12, Zawiercie 34.26, 
Borkowski 19.25, Haberbusch £90. 

Warszawa, 21. kwietnia. (Tel G. P.) 
Dolary St. Zj. 8.88, Belgja 124.17, Holan- 
dja 358.50, Londyn 43.41, N. Jork 8.88, 


Paryż 35.03, Praga 26.35, Szwajcarja 
171.43, Wiedeń 125.12 i pół, Włochy 
46.90, 8 pożyczka konw. 67, pożyczka 


kolej. konw. 62, pożyczka kolejowa 104, 
dołarówka 80, 8 proc. listy zast. Benku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. oblig. komun, Banku 
Gosp. Kraj. Ut. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 21. kwietnia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20,42 i ćwierć, Londyn 25.32 i trzy 
czwarte, N. Jork 5.18.80, Belgja 72.45, 
Włochy 27.35, Hiszpanja 87.00, Hołandja 
209.15, Berlin 124.05, Wiedeń «3.00, Sztok 
holm 139.380, Oslo 138.80, Kopenhaga 
139.15, Sotja 3.74, Praga 15.37 i ćwierć, 
Warszawa 58,15, Budapeszt 90.62 i pół, 
bBiałogród 9.13 i ćwierć, Ateny 6,52 i pół, 
Konstantynopol 2.65, Bukareszt 3.25, Hel- 
singłors 13.09, Buenos Aires 222, 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 21. kwietnia. (Tel. G. P.) Am. 
sterdam 285.87, Belgrad 12.49 i ćwierć, 
Berlin 169.65, Bruksela 99.05, Budapeszt 
123.4, Bukareszt 4,13 i trzy czwarte, Ko- 
pcuhaga 190.30, Londyn 546ł i trzy 
czwarte, Madryt 119, Mcedjolan 387.40, N. 
Jork 709.35, Oslo 189.86, Paryż 27.92 i 
trzy czwarte, Praga 21.01 5/8, Sofja 5.10 
7/8, Szlokholm 190.45,, Warszawa 79.80, 
Zurych 186.51, Amerykańskie 707, Nie- 
mieckie 169.40, Włoskie 37.38, Jugosło- 
wiańskie 12.44, Czeskie 20.99, Szwajcar- 
skie 156.40, Renta majowa 0.5351, Renta 
lutowa 0.591, Tureckie 46, Bankverein 
28.75, Bodenkredit 116.30, Mreditanstalt 


Warszawa(1111) 12.10 Transrhisja po- | 


z dnia 23 kwietnia 1928, 


Motala (1320) 19.45 Koncert muzyki 
[rancuskiej, (Delibes, Massenet, St. Saens). 
* 


Poniedziałek 23. kwietnia 1828. 

Warszawa (1111) 15.30 Odczyt p. í. 
„Napoleon a Polska“. 16.40 Odczył p. t, 
„Szpiegostwo podczas wojny”. 17.45 Au- 
dycja szkolna. 18.15 Transmisja muzyki 
tanecznej z kawiarni „Gastronomia, 19.33 
Lekcja języ*a francuskiego. 20.00 Odczyt 
zorganizowany przez Prezydjum Rady Mi- 
mistrów. 20.30 Koncert kameralny poświę- 
cony twórczości Jana Biahmsa.  Wyko- 
nawev: Kwartet Ozimińskiego, A. Comte 


Wilgocka śpiew, prof. Ursteim akomp 
22.00 Komunikaty. 
Poznań (344) Katowice (422) Wilno 


czyłu zerganizowanego przez Prezydjum 
Rady Ministrów. 2030 Koncert poświęce- 
ny twórczości J. Brahmsa. (Transm. z War 
szawy) 

Wrocław . (322) 2015 Recytacje. 21.95 
Nieznane uiwcry Wagnera. 

Londyn 61) 22.20 „Król Henryk V“ 
sztuka Szekspira. 24.15 Muzyka taneczna. 

Lipsk (366) 19.30 Transmisja koncer- 
tu z F'harmonii Berlińskiej 22.15 Dan- 
cing. 

Langenberg (468) 20.15 Koncert pośw. 
utworom Webera. (Pieśni, ork'eswa symf ) 

Berlin (484 Stuttgart (380) Hamburg 
(394) Frankfurt (428) Monachjum (535) 
19.30 Transmisja konceriu uroczystego z 
okazji kongresu berlińskieg,  „Gonfedera- 
| lion internationale des Societes d'Auleurs 
| et Compositeurs“, dyryguje R. Strauss. So- 
| listka Barbara Kemp, sopran. 1) Mozart: 
| 


Symfonja c-dur. 2) Wagner: „Tristan i 
Isolda“. 3) R. Strauss: Sinfonia Domosti- 
ca. 22.80 Muzyka lekka. 

Wieńdcń (517) 20.15 Muzyka kameral- 
na ma instr. dętych (Haydn, R. Strauss, 
Gounod). 


FUNKEN| 


arcolette 3; nowy odbiornik trzylampowy. 


— Zbyteczna wymiana cewek. 


Polske Zakłady SIEMENS S. A. 


Warszawa, Foksal 18 telef, 29-16. 


| 63.50, Kompas 0.88, Landerbank 28.95, 
i Merkury 26.80, Żivnosteńska 103.80, Ko- 
| lej południowa 14.39, Alpiny 40.70, Berg 
| u. Hutten 725, Krupp 14.05, Rima 132.50, 
Skoda 248, Fanto 6.60, Karpaty 29, Gali- 
cja 69 i pół, Nafta 27. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 21. kwietnia. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 25.40, Belgja 354 i 
trzy czwarte, Hiszpanja 426, Włochy 124. 
Szwajcarja 489.75, Danja 681.25, Holan- 
dja 1024, Norwegja 679, Szwecja 682, Pra 
ga 75.40, Rumunja 15.85, Niemcy 607, 
Wiedeń 356. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 21. kwietnia. (Tel G. P.) N. 
Jork 488.19, Holandja 12.11 1/8, Francja 
124.02, Belgja 34.96 i pół, Włochy 92.59, 
Niemcy 20.41 3/8, Szwajcarja 25,32 5/8, 
Fiszpanja 2912, Danja 18.20 i ćwierć, 
Szwecja 18.18 3/8, Norwegja 13.24 i pół, 
Portugalja 138 i trzy czwarte, Helsing- 
fors 193 15/16, Praga 164,71, Wiedeń 
34,69, Warszawa 43.51. 


OBROTY PRYWATNE 
Lwów, 22. kwietnia. 
Tendencja spokojna. Obrót tylko w 
dołarach słaby. 
Dol ameryk. 8.00—8.91, 
8.85-—-8,86. 


CEET 
Uboga staruszka, 65 lat licząca, kaleka, 


ma amputowaną noga i uszkodzoną rękę, 
( wskutek czego iest zupełnie niezdolną do 
Í 
| 


doł. kanad. 


pracy, prosi o laskawą pomoc, Datki skie- 
rować należy do Administracji, dig staru 
szki kaleki. 


OGLOSZENIA, 


KUPNO I SPRZEDAZ. 
12 groszy za w”Trazi 


FORTEPIAN lub pianino. marka obojętna, 
kupię natychmiast. Podać cene i markę. 
Do Administracji „Gazety Porannej* 
pod „Poniedzialek“. 8361-3 


(435) Kraków (566) 20.00 Transmisia od. 


Nr. 8479 


YALE, zatrzaski do drzwi, najlepsza ame- 
rykańska asekuracja przeciw włamaniu, 
Ranłschner, Legionów 37. 3037-10 


20.000 SZTUK dachówki palonej tarnówki 
do sprzedania; Maks Brenner, Brody ul. 
Kalira 10. 5328-2 


MOTOR dwukonny (do 2 i pól H. P.) uży- 
wany poszukuje Bemard Poioniecki, 
Lwów, Ghorążozyzny 27. 8013-3 


„Neutrovox“ na) 
sprzedam, Kolesza, 
3450 


RALJO czterolampowe 
nowsze, kompletne, 
Sykstuska 10. 


KUPIĘ dużą szklaną szafę sklepową do 
rozsuwania. Zgłoszenia „Echo“, Lwów, 
Sykstuska 24. Tel. 27-31. 3427 


LUSTRZANY aparat fotograficzny o bardzo 
jaznym objektywie, formatu mniejszego 


kupię. Podbrożny, Żółkiew. 3417-3 
FORTEPIAN krótki, krzyżowy, lon wiel- 


ki, piękny, sprzedam nie drogo. Koper- 


nika 26. Skleniarski. 3363-3 
RAKIETY TENNISOWE 


naprawia angieiskim apara- 
tem „Welacy' począwszy od 
12 zł. za naciąg 
60 gr. za strun3. 
J. MIKOSIŃSKI 
Z. baw i - Papiery. 
Lwów, Krz wa 25. 
(obok Akademickiej) 
Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne pizybory 
tennisowe. 


blaszane na ćmiecie przepi” 


KOSZE sow-, wanny, wan enki, ba” 


lje własny wyrob. tylko soi dny poleca 
firma: GWENARSKI STANISŁAW, Lwów, 
Akademicka 21. warsztaty >taszica 5 


POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. 


BUCHALTER  bilansista, pracujacy w 
branży technicznej automobiłowej, że- 
Jaznej i komisowej, zmieni posadę 


na 

stałą lub godzinną. Zgłoszenia Biuro in- 

żynierskie „Areos”, Zygmuntowska 9. 
3436-5 


POTRZEBNA  inteligentniejsza, uczciwa 
dobra kucharka do wszystkiego z prá- 
niem, ul. Piaskowa 11a. 3475-3 

MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. s 

POKÓJ duży bez mebli, słoneczny, z uży- 
waniem łazienki i usluga, do wynaję- 
cia. Zgłoszenia pod „Okolica Techniki“. 

3452-2, 

POSZUKUJĘ w śródmieściu pokoju z kom- 
fortem, z telefonem. wejście nie krępu- 
jące, od zaraz. Listy pod „Spokojay” 
do Administracji. 3443 


E CC —"— | 
WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


DZIEWCZĘTA zostaną przyjęte w Dru- 
karni Ign. Jucgera, Lwów ul. Sykstu- 
ska 33. M2 


Łowezyce 


ZARZĄD dóbr p. i k. Hnizdy* 


czów-Kochawina, poszukuje urzędnika 
emerytowanego, Kónceptowego do gaje- 
cia kancelarvjnóco. ' „AASF-2 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden- 
cyjne: prof. Sekulowicza, Warszawa, 
Zórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligmafji, pisania 
na maszynach, towarożnawstwa, &n- 
nielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo.  Żądajcie 
prospektów. 2799-3 


RÓŻNE DONIESIENIA, 


10 groczy za wyraz. 


UNIEWAŻNIAM zgubione pozwolenie na 
radjoślucję odbiorczą Nr. 50 z datą 26 


sierpnia 1926. Maks Schaffer, Droho- 
bvcz. 3425-3 
UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 


wojskową wydaną przez P. K. U. Prze- 
myśl na nazwisko Kedra Franciszek. 


315% ,4 
mju « 


Ke E 79 


OZJASZ HESZEL 2 im. Kranz b Kram 
zgubił książeczką wojskową PKU. Rawa 
ruska wyż. wym. ur. 1899 w Tartako 


wie i tamże zamieszkały. 3434 
NIEMIRÓW ZDRÓJ. Pierwszorzędny 


pensjonał Przyjaźń , piękne położenie. 
pokoje słoneczne, kuchnia domowa. 
Światło elektryczne. Pełczyńska I M. p. 
drzwi 7. 3429.3 


NAPRAWIA, czyści, strzyże dywany per- 
skie, smyrmeńskie, kilimy i fabryczne 
prędko, tanio, solidnie. Borkowska, Ber- 
nardyński 12, 


kowskiego. 3454 | 
Maysenhślier Michalina Sobieskiego 5, 


poleca oryginalne kapelusze po przy- 
_stapnych cenach. 3236 
WYDZIERŻAWIĘ restaurację z konce- 


sjami i masarnią w najlepszem poloże- 
niu lelniskowem od 1. maia. Wikliński 
Skole. 3441 


POŃCZOCHY gumowe po cenach okazyj- 
mych „Malgorzata“ Lwów, Batorego 3% 


M. p. 3418-6 
RESTAURACJA-MLECZARNIA pw wiel- 
kiem mieście, w parku, do wynajęcia, 


oddania na rachunek lub do spółki. — 


naprzeciw Hotelu Kra- | 


„GAZETA PORANI 


Na raty MATERACE z trawy 80 zl, wło- 
sienne 75.—, Otomamy 55.—, Kanapki 
gobelinowe rozkładane 55.—, Foteliki 
rozkładane 45-—, Otomany hygieniczne, 
„nowość“ żeluzne z drucianą siatką 40 
zł, ZAKS, Łyczakowska 132. 3373-2 

ADWOKAT wa Lwowie poszukuje spólni- 
ka do kancelarji (śródmieście). Wiada- 
mość pod „Adwokat 18“ do Administr. 

_8875-2 


m mA 


UNIEWAŻNIAM Książeczkę o llowa WY. 
stawioną przez P. K. U. Sambor na imię 
Jama Kurczyka, {urodzonego w roku, 
1902 w Szodem. 3355-3 


| 
7 WYRABIA, naprawia, stłrzyże, czyści dy- 
| 


wany perskie, sumyrneńskie, kilimy, dy- 
wamy fabryczne. Wytwórnia dywanów 
perskich, smyrnerńskich „Smyrna“, Ba- 


tor rogo 34, mezanin. 3250-5 


KAZDEMU bez poręki sprzeda i Eo 
czy meble wszelkiego rodzaju na dlugo- 
terminowe splaty firma Jakób Gzysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka- 


'ledry) rok założ. 1894. A: 2850 
CHOROBY WENERYCZNE i zasturzaie 


skórne, neurastenję seksualna leczy spe- 


cjalista Dr. Frisch, Wałowa 11. 2532 


| 


| 

| T O O - OWE POZO 27 

| ZAKOPANE willa „Wiktorja* na drodze 
| do Sanafor. naucz. poleca pokoje z ca- 


Wiadomość: Jaznogórski, Janowska 4. łem utrzymaniem po cenach bardzo 
3383-2 uwiorkowuny ch. 7256-3 
Bei 

L. 1556/89 Konkurs. 


Urząd miejski w Turce nad Stryjem 

kasjera miejski ago. 
Warunki 

1. Obywatelstwo polskie. 

2. Nieprzekraczony 40 rok życia. 

3. Świadectwo egzaminu z 
nego egzaminu na kasjera miejskiego w 
Wydziale Samorządowym we Lwowie. 

4. Praktyka. 

Da powyżezsj posady 
ków państwowych z 15 proc. dodatkiem 

Posada na razie jest prowizoryczną, 
bilizacja. 


Podania z dokumentami wnosić ady du Urzędu miejskiego 
Sbwyjem najdalej do dnia 13. maja 1929. 
Turka nad Stryżem, dnia 19. kwietnia 


25-8 


rachunko wości państwowej, 


mzywiązane są pobory AT 


ogłasza miniejszem komkurs ua posadę 


przyjęcia: 


lub świadectwo ložo- 
Wydziale krajowym lub w Tymczasowym 


grupy uposażenia urzęduj- 
komunalnym. 
po roku:nienaganmej służby nastąpi sta- 


w 'lurce nad 


1928. 
M. GRUNZINSNY, 


huemistrz. 


AN NW MZ 


DŻ 


ZWIELKOPOLJKA ryan mj 


Mydła toaletowe, 


luksusowe | ekonomiczne. 
Mydło i proszek Blask 
Nowo patent mydło BŁASKOLIN 


E= 


PLRANNEJ 


hi 
sk 


i. 
* 


w GAZECIE | 
| 
| 
| 
| 


OG BOR WIEKU POWSZECHNIŁ 
| ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


SPR muze Żądać wszędzie. 
LABORATORJUM ST. GÓRSKI, WARSZAWA. 


z čni 29. kwiełmia 1928, 


UNIEWAŻNIA się książeczkę wojskową, 
wystawioną przez P, K. U, Złoczów na 


nazwisko Michał Kwiatkowski, Krasne. 
3439 
BUDZIKI - ZEGARKI „Zenith”, „Jaz“ i 


inne ozdobne i zwyczajne najłaniej w 
największym składzie zegarków Dąhrow 
ski i Rozwarzewski, Lwów, Akademic- 
ka 2 (Hotel George'a). Dogodne warun- 
ki. Własne pracownie. 2678 


ŁÓŻEA kuchenne 13 zl, skrzynkowe ta- 
picerowane 45—, Siatkowo 35—, Wkla 
dy druciane 26-—, Umywalki 5,--, Wie- 
szadło stojące 25-—, ŁÓŻKO mosiężne 
200—, Wytwómia ZAKS, Łyczakow- 
ska 132 obok ostatniego przystanku. 

AE 


POWRÓCIWSZY z zagranicy przywio- 
złam ostatnie nowości z zakresu ko- 
smetylki. farbowania, ondulacji fryzur, 
farbowania brwi ma stale Najnowsze 
systemy 'masażów, okłady wszelkiego 
rodzaju, maski przeciw zmarszczkom, 
najnowsze aparaty i mamnicur. Berta 
Thid, Lwów, pl. Trybunalski 1. I. B 


32 225 


GŁUCHOTA ULECZALNA! 
wynalazek „Bufonja“ gademonstrowa- 
ny specjalistom. — Sami się w domu 
wyleczycie z przytępionego słuchu, szu 
mu i cieknięcia z uszów. — Liczne po- 
dziękowania. Pouczającą broszurę wy» 
syła bezpłatnie na żądanie „Fufonja', 
Liszki koło Krakowa. 3442 


A M" 


KOCHAJMY i pielęgnujmy kwiaty! Ozda” 
biajmy nasze ogródki! Z kwiatów nai- 
pierwsze miejsce powinny zająć kłącze. 
Mają one małe wymagania. życiowe. Zi- 
mują bez okrycia, kwitną pięknie, po- 
zostając dziesiątki lat na miejscu. 
Sztuka od 20-—60 gr. Bzy na żywopłoty: 
50 sztuk 10 zl. Jaśminy silnie rosnące, 
bezwonne i niziutkie bardzo pachnące. 
Boule de nege, forsymie, georginje od 


1-2 zł. Rumbarbarum na kompoty. 
Sprzedaję rano ul. Piaskowa 1la. Na 
3428 


prowincję nie wysyłam. 
ZANE U FZNZY TEZ ZRZEC 


tz=liajittezir i ki RANO A 00 
Zas awy stołowe ze srebra 
Frageta, Plewkiewicza, Norblina i i. 


poleca 
S. A. ROPSCHITZ 


Lwów, Sykstuska 16. 
Ceny konkurencyjne. 


„MONIUSZKO” 


Lwów, ul. Zimorowicza 10, poleca 


FORTEPIANY-PIANINA 


W miik M Wyborzę od 1.000 zł 


Oranżada 


- HORE -cvtrvnana 


ze świeżych o oców Wyborne wapoje 
dla zdrowy h chorych i dz ec.. 
Wszędz e do nsnbycla. 


Specjalista chaje wenery= 
cznych i skórnych 


Dr. l. MUND b. sek. szpit. wied 


i lwowslc. 
ordynuje od 8-9, 2-0, w niedzielę od 
9-1. Lwów, ASNYKA t. ró J 

(Pańskiej). Tel. 48-01. 


<= VENUS -F 


Prezerwatywy przezroczyste 
bardzo cien le, niedościg ione w gatun- 
ku. Marka 'pa entowana na całym św e- 

«ie. Wystrzegać sę naśladownietw. Do 

nabycia wszędzie 


Specjalistka chorób skórnych i wamety» 
ocznych, b. sekund, Państw. Szpitala Po- 
wszechneno 

Dr. 


FRISCH SAWICKA 


Mrdrnnia PI katia nd 9—8 TValn=wa it 
krem idealnie ude- 


ANITR likatnia, matuje 


pas, — Niezbędny środek toaletowy 


każdym domu. — Koniecen 0- 
ST- GÓRSKIEGO lonin — KREM LANOLINOWY 


znakomicie udelikatnia ręce. 


Str 15 


Do Modelowania: 
Plastelinę, Glinkę, Na- 
rządka, Farby ait stycz. 


tylko u SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka Nr. 8. 


| KRxUIE DACHOW papa, lupsiem i da- 
chówką oraz ASFALTOWANIA wszelkiego 
rodzaju wykonują 
BORSZOWSKI I SKA, SKŁAD MATERJA 
ŁÓW BUDOWLANYCH 
Lwów, uł. Bourlarda 3 (boczna Batorego). 
Telefon 17-64. 


34.30] 


RENA U LT 6-ki, limuzyny, 
w dob.ym stanie, na chodzie. 


Zgłoszenia pisemne pod „AUTO* 
do Centrali Reklamowej Lwów — 
Korainicka 4. 

SIA.KI druc a- 
ne do ogr dzeń. 
S.atki zielone do 
okien. Rafy, Si- 
ta, Linewki dra- 
ciane. 

. KONRAD 
Telefon 49-83. 


Lwów, Hetm' ska 22. 


Glupi ludzie 


dbią na miehygienicznych siennikach, ma- 

tomiast każdy mądry kupuje po 5 zł. ty- 

godniowo materace sprężynowe u fimay 
Fabryka mabli 


FAMETA 


Lwów, ul. Krasickich 18a. 


Wyłączna sprzedał rowerów 


Świałowej sławy marki franrnskiej „Dia- 

mant”, wszelkich przyborów do tychże 

i wszelkie przybory do wszystkich syste- 
mów poleca 


. 
Malwina Rosenman 
Lwów, Jagiallońska 17. 
"Tel. 17—25 
Zlecenia z prowincji odwrotnie 


Ważne dla P. T. Właścicieli kamienie! 
Sprzedajemy jako zastępcy  Górnoślą* 
skiej fabryki Stephan, Fróhlich & Küp- 
fel bezpośrednia właścicielom nieruchomo 
ści 
KUBŁY na ŚMIECIE 
w przepisanych wymiarach, gmbo w og- 
niu cynkowane, przeto lepese od wyrobów 
tutejszych, po zł. 80 za sztukę. Przy 
większym odbiorze rabat i dogodne wa- 
runki płatności. 
POLSKA SPÓŁKA „WULKAN” 
Lwów, Pasaż Mikolascha HI. schody II. 
pietro, tel. 1-15. 3274-15 
S E YNA EEE EE E EEES o R A 
MAŁOPOLSKA FABRYKA WY- 
ROBÓW STOLARSKICH 


Bracia FEDER 


Lwów, ul. Szpitalna 74. 
Telef. 40—41. 
Przyjmuje wszelkie roboty stolar- 
skie i budowlane, jakoteż do kielo- 
wania szlifbodene, listwy podlogo- 
we, opaski i różne proiile po cenach 
przystępnych. 


3447.10 


Drukarnia  paktadowa 


w Stryju (Małopolska) 
do sprzedania z powodu choroby 
właściciela, 
Zgłoszenia do Administracji 
, Przemysł graficzny”. 


3350 


pod 


Str. 16 


„GAZETA PORANNA” 


Z dnia 


2a, 


kwenta 1928. 


CENTRALA PONCZOCH, PFAU, RYNEK 19 


(| Chemika Dra FRANZOSA, jedyny 
M radykalny i wypróbowany środek 
7 (nacieranie) na 


Reumatyzm 


5 kineie z powodu przeziębienia, na 
i postrzał, ischias 1 t. p. 

|  Żądać w aptekach. 
© Wyrób i główna sprzedaż Apteka 
j  Mikołascha, A ka WIZ: 


KRYNICA 


pensjonat „Lešśniczanka“ przy. ul. Pu- 

ławskiego, blisko nowych łazienek poleca 

pokoje słomeczne z balkonami i weran- 
dami. 

Utrzymanie pierwszorzędne. 
Zgłoszenia do 10. maja br. Witilinowa, 
Lwów, Zyhblikiewicza 16- I. piętro. Telefon 

34—91. późmiej Krymiea. 8240-5 


LETNISKO TUCHLA 


w skolskich Karpatach ma linji Skole-Ła- 
woaczne w pięknej lesistej okolicy nad O- 
porem — otwarte od 15 maja. Pokoje sło- 
neczne z werandami. Wycieczki w góry 
i kąpiele w Omporze. Kuchnia wykwintna 
na żądanie jarska. Stacja kolejowa i po- 
czła w miejscu. Zgłoszenia do Zarządu 

PEPES w bie © iż w 3 


WI WEGA P erwszorsę- 
dny pensjo- 
EU nat cudownie 


. położony 


w IWONICZU-ZDROJU 


Zgło- 


poleca pokoja od 8 zł. zwyż. 


szenia: Raczyńsz ch Kl. Stndenska, 
Iwonicz-Zdrój. 
Sezon otwarty od 1 


maja. 


wiila murowana, dachówką kryła, 11 po 
koi, kuchnia, preczktarnia, 70% ukończona, 
z parcelą 600 sążni kwadr., w prześlicz- 
nem położeniu nad Prutem, w centrum 
zdrojowistka, 3 minuty pieszo od dworca. 
do sprzedania na korzystnych warunkach. 
Zgłoszenia poważnych rellekiantów przyj- 
muje od 4—6 popol Dr WITOŁD CHO- 
ŁODECKI, Lwów. w. o wić? M 8, 

Tol. 2-20. W 3 


| METAMORPHNOSA 


* sporządzan 


miękką ł 


artykuły techniczne 
=- i samochodowe -= 


Pielęgnujcie piękność, tak jak pielęgnu A 
jecie zdrowie; twarz Wasza iesi tak delikatna, że | 
ją należy ochraniać. 
KREM SIMON'a 
"ypróbowanvm 
wszelkie niedomagania skóry, 
delikatną. 
i swicżości | zapobiega tworzeniu się zmarszczek, 


crème, Poudre & Savon SIMON, ; 


PARIS 


Rady. AIHE ISULA piegi. 
WAĆ zmarszczki İNDE CLAY CEFĘ 


Lwów, płac Marjacki 8. telefon 42-12. 
Największy wybór akcesorji i przyborów same'hodowych, 
Nowe typy wzmocnionych opon 


„Michelin“ i „Firestone“ 


Okucia do budowy karoserji samochodowych. — Motocykle 
„MON 'T & GOYON.“ Stacje bznzynowe „ROCCO* 
Un'wersa ne pompy oliwne „PERKEO”. 


systemem, leczy 


czyni ją głidką, 
Nadaje on cerze białości 


Niniejszem mamy zaszczyt zakomunikować P. T. Qdbiorcom, że wskutek pod- 
wyższenia cery węgła od dnia 16. kwietnia b. r. liczyć będziemy odtąd za jedną 
tonę węgia górnośląskiego pierwszorzędnej jakości: 


ŻA. G2.-- 


łącznie z costawą przed dpm w obrębie m. Lwowa przy zapłacie gotów kowej. 
Dr ewo opałowe, suche, bukowe, ręhkane nu cztery cześci sprzedajemy za 


gotówkę po: 


Zi. 60.-- 


za jedną 'onę z dostawą przed dom w obrębie m Lwowa. 
„SILESIANA” Spółka Węg'owa z ogr. odp. 


we Lwowis, Legionów 1. 
Zastępstwo Koncernu Wglowego „ROBUR“ w Katowicach. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mim.) ogłoszenia zwykłe za lek. 
stem 12 gr, za wiersz 1szpalt, milime 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
zn wiersz ł-szpalt. milimetrowy zer. 
60 mum.) po kronice 40 gi, za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


| iniczny itd.) 60 gr, za wiersz i szpajt. 
milimetrowy (szer, 60 snm.) w arivkałach 
100 gr., za wiersz ł-szpait. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowa 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za słq- 
wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub 


posady 3 gr. cała strona ogłoszeniows 

285 zł., pół strony, ogłaszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 z?, caia strona 
pod nagłówkiem (1-szai 570 zł Ogłósze 
nia zamiejscawe 30 proe. droższa. — Za 
ogłoszenia w miejscu zgstrzeżonem. ogło 
szepia osobno stojące i bez numeru doli 
czamy 25 proc. Odpowiedzininości ra ter 
minowy druk niu przyjmujemy. Porta 


Nr. 6478 


najtaniej — bo 
wchód przez sień 


Afe èm Klin 


bieli i delika ERG 


Lgieczne owłosienie 


na rękach, nogach, pod pachą i t p. 
usuwa radykalnie 


DEPILATOR „GARGOŃNE”. 
Do nabycia wszędzie. Cena 2 zł. 50. 
Skład wysyłkowy: Apteka pod Św. Anną, 


SIER) 
aare 


Jwi, Janawska 52. 
„o ABC 


Znakomiie, oćżywcze, tanie, kompletne 
(ylso przy uzyciu w..dy) 


LUPY KOŃSERWOWE 


gr ybowa z łazankami, grochowa ze 

soning, kminkowa, jurz nowa z ry- 

żem, rosół z grysikiem i żó.tkiem, 803 

gu aszowy i na dziko, kremy, gala- 

reki, czekoladę do p ia, zawier jącą 

żóitko i wo wy:abia w kostk.ch 
fi ma: 


PROW.ANTIN" 

Kraków, XVH, Leketka L. 19. 
Tele on Nr. 44-52. 

Do nabycia we większych handiach lub 
zamawiać listownie wprost wa fabryce. | 
* PANCERZ WĄTEK 

Ku żamULuWLA 1920. 
Telefon 48-93 Teiefon 1-79 

DOM HANDLOWY I TECENICZNY 


„PILOT 


CENTRALA WE LWOWIE, ul Batorego 4. 

URZĄDZA zakłady przemysłowe, jak mły- 
ny, tartaki, sślusarnie, stolarnie, elek- 
HE nowoczesne, cegielnie, rzeżnie 
Wt. 


DOSTARCZA poszczególne maszyny, na: 
rzędzia i materjaty dla każdej gałęzi 
przemysłu i rękodzieła. A 

WYKONUJE pomiary sily wodnej, plany 


przepisowo, projekta i t. p- 
| WYSYŁA inżynierów . przktyków i mon- 
terów na. prowincję. 

UDZIEF.A fachowej porady opartej na dlu- 
goletniem doświadczeniu w kraju i za- 
granicą, 

PRZED ZAKUPNEM jakieliolwiek maszy- 
ny prosimy zażądać od nas oferty. 

CENNIKI oraz setki listów pochwalnych 
na żądanie bezplatnie. 

GENY KONKUREŃCYNE. 

DOGODNE SPŁATY. 

1655 10 


przekazów nie bonifikujemy. = waga 
Rolomny ogłoszeniowe st padaleloce se 
5 łamów' (szpalf). tekstowe nu 4 lawy 
rerpaliyy. 

PRENUMF RATA uesiceanmer 
£ dostewg na miejsce tub prze: 


wyłką pocziowg v a a o h ES 
bez dostawy u u a o © p v WÈ ŁÓW 
Za granicą .u..|.. BID 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GEODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, wo Lwowie. 


gp. tod. SFEPAN anean 


